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KRAKOWSKI RUT'ER PORANNY 


W wieczór wigilijny, w którego 
ciszy drzwoni wielko, przez wieki i- 
баса prawda o narodzinach zwycię- 
skiej Miłości, unoszą się nad nami 
słowa: 

«Pokój ludzom dobrej woli... 

Miłość — pokój — dobra woła, oto 
co nas dziś jednoczy w rodzinnym 
kole. 

I to samo nas jednoczy w wielkiej 
rodzinie, w potężnym zespole narodu 
i państwa. 

Z rozgwaru życią codziennego, z 
wałki o byt, z trosk i kłopołów, wy- 
cofamy się dziś, gdy gwiazdy zabły- 
sna na firmamencie, w zacisze do- 
mowe, które oproznieni miłość, pokój 
i dobra woła. 

Będziemy nasze serca koili ideą 
miłości, która przed dwoma bez ma- 
ła tysiącami lat w ten wieczór przy- 
szła na Świat i będziemy sobie uświa 
damiali pochód tej idei, dźwigającej 
ochotnie swój krzyż na szczyt Golgo- 
ty, poprzez wieki, by „moe truchla- 
ła“, zło marniało, a pokój i dobra 


* wola zwyciężały. 


I wmyślimy się głęboko w społecz 
ne znaczenie tej idei, w prawdę wie- 
kuistą, w niej tkwiącą, w to, co nam 
— już nie najbliższej tylko rodzinie 
ale wielkiemu zespołowi ludzi, "p 
zanych poczuciem narodowym 
wspólnoią państwową — Д 


RYVARRYABAYRRYAYV, 
WSRÓD KORAT CIS 


Zapada noc. Wczesna 
‚ noc grudniowa. Na cie- 
' mnym, prawie czarnym 
„ niebie wybłyskuje pier- 
« зла gwiazda... Jest nie 
'wielka. jak gdyby za- 
gubiona na olbrzymim 
niebie, ale tak złocista, 
# promienna, że przy jej 
blasku pobladły naraz i 
izszarzały oślepiające пе- 
ony wielkich miast, świetliste kręgi e” 
Tektr. lamp, światła latarń... I przez 
chwilę zdało się, że świat cały za- 
tonął w ciszy i mroku, przez jedną 
chwilę nie było na ziemi innego 
światła, jak tylko Światło gwiazdy, 
gwiazdy, co tej nocy wigilijnej roz- 
błysła na ciemnym firmamencie nie 
bios. by zwiastować nam, że naro- 
dził się Zbawiciel. 

Błyszczy pierwsza gwiazda. Tak 
jak wówczas, przed blisko dwudzie” 
stu wiekami, gdy dopełnił się cud w 
ubogiej betlejemskiej stajence i Bóg 
zstąpił na świat. Za kolebkę służył 
mu żłób, a wół i osiołek swymi cie“ 
płymi oddechami ogrzewały Jego 
zmarznięte ciałko. Jezus, Syn Boży, 
który grzechy nasze wziął na się, a- 
byśmy mogli być zbawieni. 

Miłość gorącą falą zalewa 
serca, miłość do tego nowonarodzo- 
nego Dzieciątka. Staje nam naraz 
przed oczami wszystko, czym zawi 
niliśmy wobec Niego... Bo w tę 
świętą noc, chcielibyśmy mieć CZy- 
ste i jasne serca, godne „tego, by 
móc je złożyć Zbawicielowi w da- 


À 


nam 


rze. 

Zasiadamy do wigilijnego stołu. 
Co roku gromadzimy przy nim 
wszystkich tych, co są nam najbliż- 
si, wszystkich, których kochamy. 
Dzielimy się opłatkiem... Ileż to kłó 
tni i waśni zaprzestano, łamiąc się 
z wrogiem opłatkiem, ileż to pychy 
zrzucono z serca w ten wieczór, gdy 


sz 
| 


POKOJ LUDZIOM 
DOBREJ WOLF? 


idea miłości, wnosząca pokój 
każdego, kto żywi w sercu i umyśle 
dobrą wolẹ. 


A gdy w ten cichy wieczór wmyśli 
my się w prawdę miłości, posianą 
przez Dobrego Pasterza, tę dźwignię 
postępu i więź moralną ludzkości, 
zrozumiemy też i nakaz solidarności 
obywate'skiej i państwowej. 
że kołem rozpędo” 
przysz- 


Zrozumiemy, 
wym naszej teraźniejszości i 


KZ 


możni tego Świata dzielą; się opłat- 


kiem z maluczkimi — któżby to zli- | lak samo na małej choineczce w 
czył? suterynie, jak na olbrzymim drzew 
TUW TW PAS TM чур д 


BOLESŁAW SŁOWIAŃSKI 


. zarodek wiosny 


dla 


+ Przystanął, odpoczął pod wsią na błoniu, í 
skamlącą psów zgraję wygłaskał, б 
odkaszlnął, splunął i wspierając się na kiju, i 
ruszył w stronę chałup cały w błaskach. 


Ominął dwór i plebanię, 

do pierwszej małej chałupki skręcił z drogi; 
na progu poprawił rozmamłane odzienie 

i ogarnął, otupał buty w Śniegu. 


O, jakże to Wielka. Błogosławiona Rzecz — 
gdy ludzie, nie jeno listkami opłatka 

dzielą się w tą Słońcowego Zwycięstwa Noc 
ale i powszedniego chleba wdowim ostatkiem! 


łości musi być ta sama: idea ofiarnej: 


miłości, która ongiś ze świątyni wy- 


gnała przekupni, a zjednoczyła świę- · 


ty zastęp ludzi dobrej woli, uskrzy- 
dliła ich dusze, by wydali wojnę sta- 
rorzymskiej zasadzie „łtomo- homini 
lupus“, 


Zrozumiemy, że inn większy za- 
stęp ludzi dobrej woli, wypracowują” 
cych w twórczyn: trudzie coraz lep- 
sze formy zbiorowego współżycia, ze- 


HAYARN, 


Płoną Świeczki na сһотее. Płoną 


KOLEDA 


Granatowym płaszczem okryty, błądził обе 
między wschodzącymi ziarenkami gwiazd — ', 
aż wydostał się na prostą, mleczną drogę : 
i ostrożnie po topoli na ziemię zlazł, 


W chałupce przy ławie, z dziećmi biedna wdowa 
kończyła głodem całoroczny postnik; 2 
jednak — i podróżnego przybłędę 

serdecznie podjęła kęsem ostatnim. 


Gdy zmartwiona nie mogła podać nic więcej, 

a podróżny — już spożywał resztę okruszyn, 

naraz dobre sąsiadki, pachnących 

placków i wszelkich ciast, wniosły gwiazdkowe kosze 


I z nędznych. zczerniałych ścian izby 
odpadło kosmate zwątpienie — 
— zakwitła srebrzystą jasność pogodą. 
jak opłatek — serc pojednanie. 


Nie poznany przez nikogo, Jasny Kolęda 

chodzi od chaty do chaty 

i przyjście Nowego Czasu zapowiada — — 
dygoce pod śniegiem ukryty. 


spalających się w potężny hufiec. 
świadomy swoich obowiązków wo 
bec piństwa i współobywatcH — tym 
jaśniejszą będzie droga nasza ku 
przyszłości, tym szybciej przebędzie 
my tę „via dolorosa*, która znaczo- 
na jest w Polsce niemal półtorawie- 
czną martyrologią niewoli, a która 
w naszym życiu zbiorowym dokona- 
ła tak wielkich wyrw, przyczyniła się 
| do tylu poniżeń. 


Zrozumiemy, że jeśli wzmocni się 
w nas zbiorowa Świadomość obowiąz 
ku podporządkowania interesów је- 
dnostkowych czy grupowych, stano- 
wych czy zawodowych dobru cało- 
ści — wejdziemy wreszcie na tory ze _ 
społowej pracy, oepromienionej mi- | 
łością państwa і narodu. 


Zrozumiemy, że skoro wyplenimy 
z serc naszych instynkty egoizmu i 
sobkowstwa — znikną sztuczne prze 
grody, wyhodowane na prywacie fÍ 
zawiści. 


Niechże się w naszych sercach zro- 
dzi i w nich króluje, owa triumfu- 
jąca miłość — i niechaj gięboko za- 
padnie w nzsze dusze w ciszy witczo 
ru wigilijnego. 

Byśmy się stali godnymi członka- 
mi wielkiej rodziny narodu i pań 
stwa i w miłości skupili do obrony 
wspólnego dobra, jakim jest zmar- 
twychwstała Demołtra'yczna Polska. 


22... 


ku, zdobiącym róg salonu w pałacu. 
Bo Zbawiciel dla wszystkich jedna- 
ko się uredził, wszystkich jednako 
ukochał: 

Piękne są wigilijne tradycje, pięk* 
ne i głębokie. Zachowywane są też 
z ogromnym pietyzmem w każdym 
polskim domu, Jednoczą опе, 
spaiają rodziny, są mocnym węz- | 
lerm łączącym ze sobą ludzi, są та” | 
wsze jasnym, pięknym мѕротпіе- | 
niem w chwilach smutku i osamot: | 

| mienia. Ileż razy, gdy było nam źle, | 
wracaliśmy myślą do chwil dzieciń | 
stwa, do radosnych Świąt Bożego Na | 
rodzenia, jakie mieliśmy w domu! W. | 

Е wigilijną nie może być ludzi smu 

i tnych, nie może być zwątpiałych i 

| nieszczęśliwych. Bo przecież w tę | 

noc narodził się nam Zbawiciel. 


Płoną różnokolorowe Świeczki. 
Chwiejne płomyki migoczą na szkl 
| stej powierzchni błyszczących szkla | 
nych kul, ozłacają barwne іайси" 
chy, wymyślne cacka, delikatne „wło 
sy anielskie“, którymi przystrojona 
jest choinka. U stóp choinki bawią 
się dzieci tylko co otrzymanymi za” 
bawkami. A starsi? A ludzie dorośli? 


Patrzą na płonące Boże drzewko. 
I czują się znów młodzi, beztroscy 1... 
szczęśliwi. Mają czyste serca i w 
skrzydlone dusze, Przez ten jeden: 
jedyny wieczór. Wieczór wigiljny. 


А nad ośnieżonymi polami, lasa 
mi pokrytymi szronem, nad ziemią | 
zamarłą w oczekiwaniu — płynie | 


pieśń... Pieśń nieuczona, kolęda pro 
sta, lecz jakże porywająca. Kolędą 
co z razu cicha, rośnie, potężnieje 
wzmaga się, by ogarnąć ciepłymi, 
jak dłonie matczyne, tonami Коў” 
sanki cały Świat: 


Wśród nocnej ciszy - 
Głos się rozchodzi 
Spieszcie pasterze 

Bóg się nam rodzi... 


ze | 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY _ 


Dobrej — z serduszkiem czułym — 
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Żle. bardzo źle było w onczas na 
ziemi... 

Brat na brata wilkiem patrzył, był 
mu wrogiem... Nienawiść, fałsz, zdra 
da, wyzysk, korupcja, rozwięzłość 
życia, upadek i zanik moralności, 
grzech i zbrodnia Święciły triumfy... 

I zapomniał człowiek, że królem i 
władcą wspaniałym і  sprawiedli- 
wym wszego jest stworzenia, 2е swym 
namiestnikiem na zemi zrobił go 
Pan jego — Bóg, że wzorem wszel- 
kich pięknych i wzniosłych ma być 
cnót, że serce ma mieć czułe i wraż- 
liwe, na każdą krzywdę. każdy ból... 
że duszę ma mieć wzniosłą i szlachet- 
ną; że prawem boskim, sprawiedliwoś 
cią i heroizmem zaparcia się samego 
siebie, dlą dobra bliźnich, wszego 
boskiego stworzenia, najdrobniejsze- 
go robaczka, najmniejszej ріаѕғупу 
czy polnego kwiecia — wielki, opie- 
kuńczy ma mieć rozum... 

Zapomniał też każdy władca- 
krół, że ojcem ma być tysięcy i mi- 

lionów poddanych i krwawą, bez- 
względną łapą satrapy wydawał ty- 
siące istnień ludzkich bezlitośnie na 
rzeź, wtrącał w katorgi i lochy bez 
słoneczne, by tylko nie załaknęji 
ksztyny wolności, chleba, uśmiechu 
życia i słonka... 

Wolność, radość, dosyt, chleb, wi- 
no { beztroski śpiew —tylko dla wy- 
brańców.., 

A ci wybrańcy, wielmoże, pochleb- 
cy tyranów, o sługach swoich w pocie 
czoła na nich pracujących jakby wie- 
dzie nie chcieli — że również chcą 
żyć... że również są ludźmi... 


Z szyderczym uśmiechem na u- 
stach złośliwym blaskiem w bezli- 
tośnie zimnych i wrogich swych o- 
czach, bez drgnienia powiek, z sadyz- 
mem krwiożerczych bestii patrzyli 
z lubością na darte plagami plecy 
swych braci, których dla żądzy zło 
ta, ta, panowania, przewodzenia i za 
spokojenia własnych chuci, poniżyli 
gwałtem i przemocą do stanu niewol- 
nictwa, stanu Корапусһ і smaga 
nych ciągle, zgłodniałych psów... 

W dzikiej orgii pijatyk, w bezstyd- 
nym rozposaniu w wspaniałych sa- 
lach, kararyjskim marmurem wykła 
danych, a zdiobnych w kość słonio- 
wą, złoto i laspis, wśród odurzających 
i drażniących zmysły woni, wschod: 
dnich olejków, wytryskających z za- 
barwionych tęczą kolorów wodotry- 
sków w dusząco  rozleniwiającej, 
opalowej mgle kadzideł — gwałcono 
uwiedzione gwałtem mężom żony, 
matkom i ojcom córki... 

Lał się i spływał po marmurowych 
posadzkach perlisty nektar.. Rozpa- 
lonymi dyszącą żądzą i orgii szaleń- 
czej, opasłymi, spotniałymi ciałami 
przytłaczano i miażdżono pyszne, le- 
dwo rozwijające się pączki róż, li- 
lii i wyszukanego kwiecia... Rzucano 
na łoża, miękkie dywany wschod- 
nie, makaty į marmur stopni — bia- 
łe, drżące z lęku i grozy, tulące się 
w sobie, wstydem chłostane i pluga- 
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(Opowieść oparta na polskiej, 


wym wzrokiem lubieżników — cia- 
ła — nie bacząc na łzy, nieme, roz- 
paczy pełne prośby o litość, poszano 


wanie człowieczeństwa, konwulsyj- 
ny, przytomność odbierający 
spazm... 


Nie, oni nie mają serca! Nie mają 
litości! Niech się święci chuć!... Niech 
triumfuje rozpusta. niech orgia zwie- 
rzęca ucisza opętańczy bunt krwi... 

Cóż ich obchodzi, że tam... rozpa- 
cza biedny, skatowany uprzednio, 
gryzący w bólu duszy i serca palce, 
niewolnik - mąż, niewolnica - mat- 
ka., zczerniała i zgarbiona z pracy?... 

Niech krwawią... Niech się wiją w 
bólu, niech nawet ślubują w swych 
stęchlizną cuchnących norach zem- 
stę... ba, nawet i bunttl... 

Zemstę wybije z ich głów chłosta 
cieniusieńkich rzemyczków zakoń- 

czonych ostrymi haczykami i kul- 
kami ołowiu... Na darte, otwarte ra- 
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ny posypie się — dla lepszej pamięci | 


kary... Sól... 
Bunt?... Cóż prostszego?! Ten utopi 
się w krwi... 


I mało tych orgii, mało rozpasa” 


nia, mało podniety dla zezwierzęco- * 


nych ludzi i mało jeszcze grzechu... 

Brat szuka rozkoszy u siostry — 
siostra nocą spieszy do łożnicy bra- 
ta.. Ojciec płodzi dziecię z córką — 
matka z synem... 

A lud biedny w nędzy, upodleniu, 
niewoli, — głodny, potem ostatniego 
wysiłku oblany, przy ciągłej orce i 
pracy dla wzbogacenia swego brata- 
tyrana wznosi zmęczone, wy” 
blakłe od łez i nieprzespanych nocy 
oczy, wyciąga Żylaste, chude, zczer- 
niałe, drżące ręce-piszczele ku te- 
mu niebu milczącemu i jakby obojęt 
nemu na jego ból — i woła: 

Panie!!! 

Panie i Оўсте!... ty widzisz prze 
cie... brat... brat mnie tak strasznie 
krzywdz!!... 


ludowej, kresowej legendzie). 


Panie, gdzie Twoje dziesięcioro 
przykazań?.., 

Panie, wszak i ja jestem człowie- 
kieml... 

Panie i mnie dałeś serce i duszę i 
mnie oddałeś świat, bym radośnie, w 
dostatku, chwaląc Twe Imię żył... 
i mnie też przecie zrobiłeś panem 
wszejkiego stworzenia... Czemuż więc 
jestem niewolnikiem?... 

Bóg milczy... 

Рапіе!... Panie! Czemuż tak źle na 
tym &%уіесіе?... Czemuż nie widzisz 
krzywd?... Czemuż nie słyszysz 
skarg?.. Czemuż nie dasz obiecane- 
go przez Twe proroki odkupienia?... 

I w skardze tej ciężarnej, z niebies- 
kich jak błękit niebios oczu, wytry- 
ska wielka gorzka, bólem przeogrom 
nym j rozpaczą napęczniała łza-... 

I dziwna rzecz... 

Nie płynie po zoranych bruzdami, 
spalonej od słońca i wichrów twarzy, 
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ale oderwawszy się od ciemnych oczo 
dołów, wznosi się w powietrze... mi- 
ja zbolałą głowę, muska pieszczotli- 
wie rozwichrzoną, potem przesiąknię 
tą czuprynę i m.gocąc jak czarodziej 
ski klejnot, jasnym, tęcz pełnym bla- 
skiem, gna wyżej.. wyżej i wyżej... 

Już łokieć... dwa... trzy, jest nad 
głową biedaka, a on patrzy... patrzy... 
przecierą oczy... nie wierzy... nie mo- 
że zrozumieć... 

Sen to czy jawa?... 

Aż tu nowy cud... 

Bieluchny, w muszliny spowity, 
skrzydlaty, o pięknej, smutnej twa- 
rzyczce, szklistymi od łez oczętami — 
Aniołherubin spływa 2 niebios 
błyskawicznym lotem... wyciąga de- 
likatne, wąskie, jakby przejrzyste 
rączętą — ujmuje w nie delikatnie tą 
fruwającą ludzką іғе-регїе, świe- 
cącą jak najwspanialsza gwiazda i 
uśmiechając się do osłupiałego z za- 
chwytu człowieka, kieruje swój lot z 
powrotem ku niebiosom. 


mej dalckiej odemnie, siostrze Marysi. 
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A BETLEJEMSKA 


Jeszcze raz przystaje wśród ma- 
łych obłoczków i żegna melodyjnym 
głosem: Ж 

„Zaniosę — ten skarb twój boles- 
ny człowiecze i złożę go u stóp Stwór 
cy i Pana... 

Za wiele... za wiele już tych łez na 
ziemi... Łza ta pełna boleści i skarg 
przemówi najlepiej za ciebie... Pan 
Ја wsłucha i zeszle zbawieniel... Bli- 
ski, bliski już dzień, w którym dopeł- 
ni się proroctwo Izajasza i zejdzie na 
ziemię tą nieszczęsną, Syn Boży, zro- 
dzon z córy rodu Dawidowego, by 
nieść ukojenie, budzić ducha j odku- 
pić świat... 

..Gdy nadejdzie zimowa, srebrzy- 
sta noc, gdy trąby anielskie pobudzą 
pasterzy, gdy bydło zaryczy radośnie 
u żłobów... gdy krwiężerczy król pu- 
зіупі lew, dziki, krwi nigdy nie sy- 
ty wilk, chytry lis, owca bezbronna, 
sarna, zajączek, gołąbek, kot i pies, 
razem w zgodzie i miłości gnać bę 
dą przez góry i lasy, pola i rozłogi do 
jednej maleńkiej, opuszczonej sta- 
jenki, by witać i złożyć hołd poddań- 
czy małej dziecinie ty biedny 
człowiecze spojrzyj na ciemny nie- 
ba skłon.... a ujrzysz tam gwiazdę — 
cud, gwiadę - herolda radosnej 
wieści... gwiazdę najmilszą Panu i lu 
dziom. Zatrzyma się ona nad Betle- 
jem... Gwiazdą tą będzie tą twoja 
sieroca łza... Pan ją swą czułą ręką 
sam na niebie zawieść i da jej wspa- 
niały — ludzi budzący blask...“ 

Zawirowało, zaszumiało, załopo- 
tało w powietrzu... Rozwarły się przed 
aniołem i znowu zamknęły  kędzie- 
rzawe obłoczki... i zniknął... 

Człowiek długo... długo jeszcze 
stał і patrzał w górę... w to niebo peł 
ne tajemnic... w te obłoczki wełnis- 
te... w te loty szybkie i migotliwe pta 
sząt i motyli... Widział małą brzęczą- 
cą muszkę, pyłek, unoszący się z roz- 
kwitłej wiśni, ale Anioła i tej łzy swo- 
jej świecącej już więcej nie ujrzał... 


— — ~= 


Siedział sędziwy Bóg na swym nie- 
biańskim tronie otoczon opalem mu- 
szlinowym  kędzierżawych  obłocz- 
ków i zadumawszy się głęboko, u- 
ważnie słuchał relacji młodego, jasna 
włosego Anioła. swego ulubieńca, w 
którego ręce Iśni jasnym blaskiem 
ludzka łza-perła... 

— Dobre i czułe masz serce... Mó- 
wisz, że źle na ziemi... że lud pła- 
гет. 

— Так Рапіе!... 

— Złóż ten klejnot wielki w skarb 
cu niebieskim, niech tam spoczywa... 
Nie zapomnę o nim... Drogi, bardza 
drogi on sercu memu... 

— Tam, Panie Naród płacze... za- 
lewa się łzami i błaga ratunku... а 
Ty każesz ten klejnot chować da 
skarbca. Miast go dać ziemi znęka- 
nej jako zadatek lepszej doli... jako 
gwiazdę zwiastunkę odkupienia, ja- 
śniejszego jutra... Każesz czekać? 

Zlituj się a nad biednym, zro- 
zpaczonym Narodem, wyciągając 
do Ciebie błagalnie лилла с 

— Kiedy tak prosisz, wyszlę je 
szcze raz na ziemię bacznych obser- 
watorów, polecisz tam i ty... mój mi- 
lusieńki... 


Tylko baczcie na wszystko uważ- 
nie a po powrocie nie tając nic — mô- 
wcie szczerą prawdęl.. Росіеѕғај 
cie tam lud mój i spieszcie mu z po” 
mocą, prostujcie drogi, nie dopusz- 
czajcie rozpaczy!... 


I zfrunęli Aniołowie na ziemię... 
by podpatrzeć ludzkie życie... 


— — .— 


Minął jeden i drugi dzion*k, mj- 
паї i trzci i czwarty, a oni nie wru 
cali. Już zaczął się niepokoić u ich 


(Ciąg dalszy na str. 4-1). 


IV 


Gwiazda 
hetlejesnska 


(Dokończenie ze slr. 3-ciej) 


los hetman ich į wódz Archanioł Mi- 
chał, już miał z głównej swej kwate- 
ty, wraz z adjutantem swym Ra- 
faelem — spieszyć do Pana nad Pa- 
ny po radę co począć... I właśnie w 
tej samej chwili, a było to już niemal 
o zmierzchu, zaszumiało w powietrzu, 
rozbiegły się szybko osłaniające ta- 
jemnicę królestwa niebieskiego o 
błoki..  Załopoiały nad pałacem 
Stwórcy Świata srebrzyste skrzydła i 
z mgieł i chmurek opali, wychynęła 
gromadka wracających z ziemi A- 
niołów. 


Wracał Anioł Zgody, Anioł Dobro- 
ci, Aniot Miłości, Jasności, Pociechy, 
Pracy, Wytrwania, Piękna, Szlachet- 
ności, Męstwa, Woli, Wiary, Opieki, 
Miłosierdzia і wreszcie па samym 
końcu Anioł Czułego Serca — wra- 
cali wszyscy, by złożyć Panu, z mi- 
sji swych relację... 


Nie zatrzymując się nigdzie, nie 
odpoczywając ni chwili, po tak dłu- 
gim i uciążliwym locie, okrężyli w 
hołdzie kilkakrotnie tron boski, za 
każdym razem obniżając swój lot, 
aż po dziesiątym okrążeniu lekkuch- 
no i bezszelestnie spłynęli na puszy: 
ste obłoczki rozścielające się u stóp 
tronu... 


Pogładził Pan. piękną, długą, si- 
wiułeńką, jedwabistą brodę, rozgat- 
nął boską ręką spadające — na wy- 
sokie, mądre czoło — faliste loki 
włosów i zwróciwszy się z uśmie- 
=> do Aniołów dobrotliwie zapy- 
ał: 


— No i cóżeście mei mili 


„PADRE tam na 
ziemi widzieli i słyszeli?... 


W te pędy, jeden przez drugiego 
(iże nie mieli nad sobą hetmana swe- 
go nadzoru) zaczęli jakby na wyścigi 
opowiadać: 


Widziałem Panie 
ludzkie!... 

— Patrzyłem na ciężki trud i zno- 
je mężów i niewiast!... 

— Jam wiarę w Ciebie Panie wzma 
eniał... bo słabnie!... 

— Miłość bratnią budziłem... bo 
zanika!... 

— Moralność możnym 
się wszczepić!... 

— Pocieszałem opuszczone żony i 
matkil... 

‚—— Mężom w ciężkiej, nadludzkiej 
pracy ulżyć się starałem!... 


słabnące serca 


starałem 


— Wyzysk i niewolnictwo biedoty 
przez możnych, starałem się ukru- 
сіс. 

— Hańbione przemocą i gwałtem 
niewiasty i dziewice, od czynu obłą- 
kanej rozpaczy chroniłem!... + 


— Porzuconą bezlitośnie, zmar- 
zniętą i głodną dziecinę, odniosłem 
złej matce, nakazując jej miłość i o- 
piekę czułą!... 

— Pożogę krwawej, bratobójczej 
wojny wstrzymałem na moment... 
Ale... ale o Рапіе!... oni jutro znowu 
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się zerwą do bezlistosnej, wzajemnej 
rzezi... 

— Pouczałem króli i ich wasali, by 
prawem i sercem rządzili nie lopo- 
rem, mieczem, katorgą i poświstem 
nahaju!... 

Dobrotliwy, zadumany teraz Bóg, 
patrzał po nich bacznie smutku peł- 
nym wzrokiem j słuchał... słuchał... 

A przecie... 

On, Wszystkowiedzący, wie naj- 
lepiej o najmniejszym nawet drgnie- 
niu maleńkiego listeczka пајагоЬ- 
niejszej roślinki na ziemi — zna bieg 
mikroskopijnej kropelki wody w wiel 
kich oceanach — zna schron małej 
szarej płaszyny, jej cierpienia, słyszy 
jej śpiew — widzi robaczka ryjącego 
głąb ziemi — motylka trzepoczącego 
się na pączku rozkwitającej róży... 
On wie co było — co jest — 1 co bę- 
dzie... a słucha... 


Zapanowała cisza... Skończyli A- 
niołowie mówić... Patrzy Bóg po 
nich. przegina głowę w tą i tamtą 
stronę, jakby kogoś szukał wśród nich 
wreszcie spostrzega na samym koń- 
cu, ukrytego za obłokiem, niemal za 
tronem stojącego, swego ulubieńca, 
który opuściwszy skrzydła i smutnie 
zwiesiwszy głowę milczał, nie prze- 
mówiwszy ni jednego słowa. 


— А ty?.. Dlaczego milczysz 
A miele Czułego Seren 
Pochylił nisko i kornie przed 


Stwórcą i Panem wszego stworzenia 
jasną swą głowę ten Anioł smutny, o 
oczach pelnych łez... 

—Wybacz Рапіс!... Jam miast po- 


cieszać zrozpaczonych,  rozweselać 
płaczących, miast nieść ludziom po- 
ciechę — jam Boże Wielki... wraz z 


nimi płakał i rozpaczał!... 

Bo smutek tam przegromny, roz- 
pacz bez granic... W dzień jasny, sło- 
neczny, w noc ciemną ból drze ser- 
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ea w strzępy... Тугапіа władców i 
możnych, gwałt, wyzysk, niepewność 
jutra, niewolnictwo, zasłania i kator- 
ga, wojen mordy.. Ludziom — Pa- 
nie już łez zabrakło... Nie zły tam uj- 
rzysz w oczach, ale krew i boleści 
szaleństwo!.. Czekają odkupienia!... 
Czekają Syna Twego Panie!... Więc 
nie dziw się Dobry Ojcze wszelkiego 
stworzenia, że bratem ich będąc — 
z nimi płakałem!... 

Jeżelim zawinił — ukaż mnie Wiel 
ki, Sprawiedliwy Bożel... | 

Mówiąc to przypadł do stóp Pana, 
całując Jego białe szaty... 

Gzekał wyroku... 

— Tyżeś to przyniósł onegdaj z 
ziemi mojej łzę-perłę, klejnot wiel- 
kie 

— Tak Panie... 

Powstał teraz Мосагпу całego 
świata Władca, Pan i Bóg i wycią- 
gnąwsz swą rodzącą życie prawicę, na 
chyliwszy się nad swym ulubieńcem, 
złożył ją ną jego płaczem wstrząsa- 
nej, jasnej głowie. 
Błogosławieni, któ 
ту ból bra Маршы йа: 
sen y *w serce 5 wie bilana, 
k НОД у Lay © зї ше ze 
ноа с zła” МТ Ла" т, 1! ШАП е 


ачса селегр 11е пн о го 
ca jest фаш т ук „7 оз 
stał zwiastunem odk u 


prenia Ludo megol.. 

— Dzięki!... Dzięki Ci Panie!... 
Spiesz teraz co rychlej do skarb- 
ca naszego, bierz z niego ten klejnot 
wielki, tą człowieczą łzę-perłę... Za- 
wieś ją na samym szczycie półkuli 
niebios — niech świeci, niech zwia- 
stuje mą łaskę, niech oznajmia kró- 
lom i pasterzom, ubogim i bogaczom, 
że godzina wielka wybiła!.. Spiesz 
synu mój miły, — niech ta gwiazda 
sunąc się wolno przez niebios skłon, 
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woalem nocy spowity, blaskiem 
swym jasnym prowadzi wszystkich 
znękanych, ludzi dobrej woli do Be- 
tlejem, do Syna mego, w żłóbku nę- 
dznej stajenki zrodzonego... Spiesz bo 
słonko zachodzi... i zbliża się ta o- 
biecana przez me proroki noc... 


Od chwili tej ubiegło blisko 2.000 
lat... 


W każdą rocznicę, rok rocznie — 


na całym bożym tym świecie 
gdy zapada wieczór, milknie  burz- 
liwy pomruk, ustają swary, ucisza 
się ból, ulatuje troska i najstmutniej 
sze serce ludzkie ożywia się nudzieją... 
Во... ną ciemnym, zimowym firma- 
mencie nieba, zjawia się jasna, zło- 


cista, lepszą przyszłość rokująca 
Gwiazda Odkupienia — gwiazda 
przez Pana umiłowana — gwiaz- 
da ezłowiecza perla 
* Zaz 


Do gwiazdy tej, w tą Noc Wigilij- 
ną, uśmiechają się również moje, 
rok cały smutku pełne oczy — oży* 
wia nadzieją zbolałe, zawsze samot- 
ne, nikomu niepotrzebne, ciągłymi 
burzami targane i darte serce... 

i jest mi lżej i jaśniej... choć je- 
stem nawet w tą Noc Świętą — tuła 
czem bezdomnym... kocham tą jasną 
gwiazkę.., 


Pisane w Krakowie, w grudniu 1937 r. 


B oże Narodzenie. Najradośniejsze 
święta w roku. Święta rodziny, świę- 


ta pokoju i pojednania. Ludzie za- 
siądą przy wigilijnym stole, dzieląc 
się opłatkiem i wymieniając życze- 
nia. Nad miastami i nad wsiami roz- 
postrze swe skrzydła ta jedyna noe 
w roku, w której wszyscy ożywieni 
są uczuciem wzajemnej życzliwości 
i przyjaźni. 


A tymczasem... 


Zapomniana gdzieś w kącie gazeta 
pełna jest zdjęć miast zbombardowa 
nych, trupów rozszarpanych granata 
mi, pełna opisów okropności wojny 
— ze wschodu i z zachodu... 

Nie na całej bowiem kuli ziem- 
skiej zapanowało Święto pokoju. 

Na Dalekim Wschodzie słychać 
warkot samolotów bombowych, świst 
pocisków armatnych, terkot karabi- 
nów maszynowych. — W Hiszpanii 
pod bokiem naszym niemal, na tym 
samym kontynencie, ną którym my 

zasiadamy spokojnie do wieczerzy 
wigilijnej, rozlegają się jęki rannych 
rzężenia konających, 

Dziewiętnaście lat minęło już od 
tej powszechnej krwawej rzezi, któ- 
ra miała ponoć być ostatnią wojną 


w dziejach ludzkości. 

A tymczasem... 

Ludzkość nie przestała krwawić 
ani na chwilę. Wojny następują po 
wojnach w coraz bardziej zawrotnym 
w coraz bardziej szaleńczym tempie. 

1920 rok, wojna grecko - turecka, 
Abdeł - Krim, Gran - Chaco, Mandżu- 
kuo, Abisynia, Hiszpania, wreszcie 
wojna chińsko - japońska! A co przy- 
niesie jutro?... 

Pożoga wojenna, ledwo ugaszona 
w jednym miejscu globu, wybucha 
natychmiast gdzieindziej. Ludzkość 


nie przestaje płacić haraczu demo- 
non krwi i ognia. 

Wszelkie próby zorganizowania 
pokoju wspólnymi wysiłkami speł 


zły na niczym, ldee najpiękniejsze, 
jakie znękana ciągłymi wojnami ludz 
kość z siebie wydała, ides pojedna- 
nia, powszechnego pokoju, Ligi Na- 
rodów — okazały się pięknymi uto- 
piami. 

Rozmowy, prowadzone przy wspól- 
nym stole, przeradzały się stale tyl- 
ko w kłótnie, w starcia poszczegól- 
nych interesów. Ludzkość nie dorosła 
do idei. Gwar szumnych przemówień 
i frazesów zamienić się mógł zawsze, 
każdej chwili w świat szrapneli. Mę- 
żowie stanu nie potrafili zdobyć się 
na szczerość. Na forum płynęły poto- 
ki pięknej wymowy — w kulisach ro 
biono w najlepsze intrygi. 

W życiu międzynarodowym pano- 
wały wszechwładnie obłuda j frezes 
a co gorsze jeszcze po stokroć, naj: 
większy wróg ludzkości, główna przy 
czyna większości katastrof i klęsk 
świata — niechęć realnej oceny rze- 
czywistości. . 
. Ludzie początkowo nie chcie- 
li dojrzeć, a później, gdy: zawikłali 
się już we własny frazes, gdy utonęli 
w obłudzie nie mogli już 


dojrzeć, że błąd jest w samym za- 


łożeniu. Przez kilkanaście lat nie 
zdawano sobie sprawy z tego, że 
gmachu powszechnego pokoju nie 


można budować na utopii, na funda- 
mencie ze mgły. : 

Gmach zaczęto budować od da- 
chu, od tego co powinno się stać uko” 
ronowaniem dokonanego dzieła. Do- 
piero bowiem z chwilą, gdy każdy 
zapewni sobie pokój па własnym 
podwórku, z własnymi sąsiadami, bę 
dzie można myśleć o ujęcie tego sta” 
nu w jakieś ogólne, powszechne ra- 
my. 

Do tego jednak czasu każdy dbać 
powinien sam o własne bezpieczeń- 
stwo, nie zapominać, że najlepszą 
gwarancja pokoju to własna siła, 
budząca szacunek u sąsiada i działa- 
jąca chłodząco na jego ewentulne za 
kusy, 

Tak, jak człowiek silny i zdrów czu 
je się bezpieczny w każdej sytuacji, 
tak samo państwo, opierajęce swe 


bezpieczeństwo na własnej sile, spo- 
kojnie może patrzeć w przyszłość, a 
jego obywatele mogą w pokoju 
siąść przy stole wigilijnym. 
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do wieczerzy wigiliinej. wa dnia na kurzą stopke?“ Wpraw- 
Zresztą to już taki zwyczaj i na to | dzie i o tem Jagna słyszała kiedyś р czy kury będą duhrze niesły па przy- 
nie ma rady, dawns, że w Erakowie na z mku szły rok. 
Musi więe Jagna znowu starym | wawelskim znajduje się taka baszta, Пе gwiazd w wigilię tyle jaj w 
zwyczajem męczyć sę sama z е łym | co ją nazywzsją Kurzą Stopką i ża gniazdach. 
gospodarstwem, bo jaka tam „spór- | właśnie w wigilijny dzień słońce po Е Chociaż i z tym kłopot, bo gdy po 
ka“ z syna Janka, który więcej о | dlugim omijantu tej wieży zjawia sę | ckmurno, to znowu krowy będą daj- 
pssttch myśli — alko „haf“ z Józki, р na jej szczycie, ale nie chciało się jej | ne na przyszły rok., — I tak dob- 
! Przyśżedł wreszcie ten długo ccze- | którą znowu od samego rana marzy | gadać o tym ze „smrodem* Józką.. | rze i tak dobrze!... Nie wiadomo co 
| kiwany przez wszystkich dzień wi- | tylko o wiecz*rze i czeka skąd pies Większe przecie ma zmartwienie, j lepiej... 
| g:lijny. Doczekała się go i nisza Jn- | zaszczeka, bo siamiąd ma przyjść | kto jej ponatyka kopów do żyta, że- I dopiero teraz tak Jagna jak i 
спа, pospodyni podkrakowskiej wio- | ten jej przeznaczony chłopak... hy obrcodziło, kto poow!ja pawrósła | wszystkie inne tradycję piełęgnują* 


Jakże więc meże gospodyni pole- 
баб na takich „odmieńcach*. 

Sama więe własnoręcznie zamiata 
izbę, nie dlatego, żeby nie mogła te- 
go nakazać Józee, ale dlztego, że 
pamięta o tym jak stary zwyczaj na- 
kczuie, że koniecznie trzeba w tym 
dniu wyrzucić śmieci komuś innemu 
pod próg, bo inaczej wszysik'e pchły 
z domu się nie wyniosą. A 1аї05 ju- 
chy rajtowały, że aż hej... 

Dalej musi uważać, żeby jakiś cza 
rownik nie z'j'zał jej do izby przez 
okno, bo wtečy zaczaruje ich na ca- 
ły rok i spadną na nich same niesz- 


ce gospscynie przeżegnawszy się po- 
bożnie, zasiadają do wieczerzy, aby 


życzyć sobie і wszystkim swoim na- 
prawdę szczerze: „Dosiego Roku*. 


ski, która w niniejszej pogawędce 
symbolizuje te wszystkie tak zwane 
` tradycyjne gospodynie wiejskie pod- 


Í 

| mi drzewa, żeby obrodziły na bez- 
Í _ 

| ; 

| krakowskich stron. 


rek... 
Pamięta z dawnych lat, kiedy to 
‚ jeszcze była dzieckiem, į К to tatuś 
nieboszczyk, po wigilii zabierali z 
demu powrós!ta i siekierę i wychodzi 
li do sadu, gdzie zaczynali obcho- 
dzić wszystkie drzewa  cwocowe. 
Które z nich obrodziło zeszłego roku, 
to je spokojnie owiiali powrósłem, a 
które nie , to zamierzali sę na ne 
siekierą, jakby je cheieli ściąć, 


Te, które zzehowały stary ojcow- 
Ski zwyczaj i starają się go przelać 
nieraz już bezskutecznie na swoje 
dzieci. 
Jagna ws'ała dzisi*j bardzo wez*- 
śnie dlatego tylko, żeby wstawać tik 
| rankiem przez cały przyszły rok. Nie 
| myśleie tylko, że nasza gospodyni 
| wsiawała w innych dnisch dużo pó- 
| Ётїєў, przeciwnie  zdarz ło sę bo- 
| wiem, a zwłaszcza w lecie na „dużym 
| dwu“, że Jagna zrywała stę z łóżka | częścia. A jeżeli by już nie zajrzał do 
bardzo jeszcze rychlej, kiedy to za- | ckna, to trzeba go pilnow.ć, aby 
sp ry hrzosk nic osrebrzył jeszcze | czasem nie wyrwał ze strzechy 
dalekieh wschodnich krawędzi nic- у źdźkła słomy, bo wtedy wszystkich 
ba. Ale to wczesne wsławan'e w dzi- | w domu bolały będą głowy, ca!'usień 
siejszy czień, to taka wróżba, która | ki boży rok. 
| spełnia się dokumentnie Jagnie, co Przy tym wszystkiem Jagna nie 
roku. ma dzisiaj wesle humoru. Wpraw- 
Zresztą taki już zwyczaj. dzie gotuje potrawy jak zwyczaj na- 
Taki sam, jak i ten, że nasza pocz” ! kazuje, ate czuje, że to wszystko nie 
ciwa Jagna zostaje па dzisiełszy dzień | jest w porządku, bo jakże:... : kurat- 
nie w dzisiejszy dzień ta głupia Józ- 
ka puściła do domu pierwszą babę, 
tą bajezarę natrętną Mareynę Ku- 
rz.ską... I masz ta ez'owieku szezęń- 
cie na caly гок... Bodajhy to złych 
sąsiadów trafiło... i sprawdz lo się... 

Nie długo czekała na skutek tej 
złej wróżby, bo oto kiedy tak st:rym 
zwycznjem chciała choćby bagatelkę 
ukraść u sąsiadów akuratnie wszys- 
cy się pilnowali i... nie nie ukradła. 

A przecież wróżba mówi, „staraj 
stę jak tylko możesz, by coś nkraść, 
żeby ręce miały szczęście na cały 
гок“, 

Niejeden też kuksaniec oberwał 
się od zdenerwowsnej gosp”dyni Jan 
kowi, a to w myśl zwyczaju, Że: „w 
wilię chłopców biją, a we Święta 
dziewczęta. 

I Józka też oberwała ро plecach 
za swoje głupie pyt*nie: dlaczego to 
ludzie w wigilię mówią sobie „Do- 
siego roku, 

Jagna zaś wiedziała tylko tyle, łu wigilijnego i gadzinie do obory, 
| 
| 


а 


Wtedy опа i rodzeństwo, prosili 


tatusia, żeby się zlitowali i przyrze- 
kali za drzewo, że się już poprawi. 
Taiuś dla zwycz ju przemawiaji wte 
dy do drzewa łagodnie go upomina* | 


Drobne ogłoszenia 


UWAGA! J'msowidząca Luboska. Je 
szcze parę dni na prośbę klienteli 
pozostaje w Krakowie, Kraków, So- 
biekiego 3, niski parter m. 9. 


1 

| 
| jac, żeby зѓе peprawiło i ргаеөзуа!о 
jak wszystka „gudzina* na Świecie. 
| Dzisiaj już tego zwyczaju nie ma. 
Zaginął w poiopie nowoczesnych 
zakaw i wiejskich dancingów. Nie 
myślą о nim te podskużane j k gę- Б Р 
a р УК ЕС | KUPUJE, SPRZEDAJE używane 
książki, instrumentą muzyczne, ko 


si dziewczęta, które апі nie są wici- 
skie ani miastowe. 
Ale przecie... chociaż Józka niby rzystnie Taifet, Szpitalna 8. 


to ubiera się po miejsku, matuje pa- 
CHIROMANTKA trafnie przepowiada 


przyszłość Kraków, Sławkowska 
23—10, dawniej Szewska 25. 


тигу i twarz, a mimo to ропакіадаіа 
ździchbeł słomy pod „ł elvusę* па 
stole wigilijnym i będzie z nich wró- 
żyła о mężu... 

Tylec tych zwyczai, że Jagna nie 
ma już czasu myśleć o tym wszyst- 
kim, bo oto „ojciec wrócił naresz- 
cie z karczmy i trzeba już п krywać 
do stołu. 

Jagna musi teraz przypomnieć 
wszystkim domownikem, ażeby u- 
ważali na łyżki, by Broń Boże które- 
mu nie wyleciałą z ręki na ziemię, 
bo ten, komu спа spadnie nie docze- 
ka drugiej wigilii. 

Gałe też szezęście, że w domu jest 
j ich wszystkich razem do pary przy 
stole, bo musiała by szukać po całej 
wsi tej brakującej сѕ2Ьу, by spokoj 
nię zasiąść do stołn. 

Aha!.. Trzeba jeszcze pimiętać o 
tym, ażeby wynieść także со$ ze sto- 


OKNA inspektowe pierwszorzędne 
szkło okienne, inspektowe, kit, dia- 
menly, najtaniej Reif, Kraków, Kal- 
waryjską 24, telefon 178-42. 


SALON Mód „Fryda“, Kraków Kra- 
kowska 21, poleca kapelusze dàm- 
skie według najnowszych fasonów. 
Przeróbki wykonuje szybko, ceny 
niskie, 


KAMIENICA dwupiętrowa — (Кга- 
ków) — nowowybudowana — pełno 
komfortowa — gotówką 56.000. — 
„INFORMATOR*, Kraków, Pijarska 
L. 19. 


5-CIO, EWENTUALNIE 4-ro pokojo 
we mieszkanie komfortowe korzyst- 
nie do wynajęcia. Rynek Podgórski 
5 OU 
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prawdziwą „gdową*, ponieważ jej 
pracowity małżonek, aczkolwiek 
był porządnym  „chłopem* przez | mniała, że starzy ludzie gadali so- 
cały rok, to akuratnie dzisiaj musi | bie dawniej, że przed lałami żyła 


| że to taki zwyczaj, zresztą już zapo- ! żeby jak przyjdzie pora, kiedy bydlę 
pić w karczmie ud samego rana. Po- sobie pod Krakowem pewna staru- 


tom wolno Бейге przemów.ć ро lu- 
dzku nie złorzcczyło im wszystkim 
w domu. 

.. Wreszcie zabłysła pierwsza gwia- 
zda na niebie. — Pora do мі. 
Na stole już dymi tradycyjny żur, bie 


wi.da, że to dłaiego, ażeby mu się | cha co miał: na imię Doro'a i doży- 
szczęściło na „bezrok* i żeby miał | ła aż do 132 roków i umarła w wigi- 
dobre i zdrowe pragnienie. Chociaż | lijny dzień. To też niejeden chciałby 


po prawdzie to nasz gospodarz pije | doczekać tych Dosinych roków... leją opłatki święte. Czas siadać. A'e JEŚLI сне Чек 
dlatego, bo go baba wypędziła z do- Widocznie za mało tego kuks”ńca ! Jagna musi jeszcze wybiegnąć па musi Erą DRE 16 m 


w plecy Józce, ko zapytała się zno- | dwór ażeby zobaczyć, czy dużo 


mu, żchy nie wołał jeść, bo przecież 
wu matki: „dlaczego to dziś przyby- 


dzisiaj naicży cały dzień suszyć aż 


УІ 


МАВ 


W 


(Fragment z powieści chłopskiej p. t.: 


W zwykłym ponurym nastroju ї 
zwykłej codziennej szarzyźnie тазу 
tały święta. 


Wjechały w chude osady Zagwoź- 
‘dzia w towarzystwie śnieżnej za- 
mieci i przy dzikim akompanjamen 
cie wiatru. Świąteczny wiatr w his 

toryczną wigilijną noc wygwizdy- 
wał i grał ną organach rozszalałej 

wichury pieśń o narodzeniu czło- 
wieka przyszłego trybuna ludu, gło 
siciela miłości bliźniego... 


Gdzieś tam, w dalekiej Galilei w 
kraju mlekiem i miodem płynącym 
gdzie lud jęczał pod dGyktalurą rzym 
skich despotów, w zwykłej pastu- 
szej szopie rodził się Jezus - bunto 
wnik, syn cieśli proletariusza. 

Gwizdał zimny świąteczny wiatr 
głuszył jękliwy śpiew chłopskich ko 
lęd... 


Wigilia w Zagwożdzu.. wieczór 
Jasno paliły się lampy po dużych 
izbach. Łamał się pszenicowy opła 
tek i symbolicznie wędrował do 
pustych żołądków. Sypały się słowa 


powinszowań, rad przepowiedzi i 
wróżb. Wigilijny wieczór - wigilij- 
na wieczerza, pachniało doroczną 


jałową strawą. Syciło się Zapwor” 
dzie wygłodzone za całodziennym 
kościelnym postem iwsiąknęło w 
nadziei lepszego świątecznego jedze 
nia. 


Tylko na skraju przyzby, która 
odcina wieś od dworu w napół roz 
walonej ehałupinie nie było jasno, 
nie rosła radość narodzenia. 

Przy piecu pod którym 
mokra żywa gałąź co dopiero przed 
wieczorem przywłeczona z lasu sie 
działa średniego wieku kobieta. 


się tiiła 


Z drugiej strony na łóżku zbitym 
ze zwykłych nieheblowanych desek 
leżała skulona postać lł-letniego 
chłopca 

— Jasiu, nie zimno cti; — pyta za 
chrypniętym głosem kobieta. 

— Nie tak bardzo — odpowiada 
skulone chłopię, Po chwili. — Dzi- 
siaj są Święta prawda mamo? 

-— A święta, - Święta. 

— To czem będziemy jutro palić 
jak jest święto? 

Kobieta chwilę milczała jakby 
pod ciężarem tego niewinnego zapy 
tania. 

Oddychała 
rzekła: 

— Bedziemy.. wyjdę ano jak się 
już we wsi pośpią i nałamię tego 
suchego płotu. 

— To się będzie dobrze palił - 
będzie ciepło... Prawda mamo? — 
w głosie chłopca  przebijała nuta 
dziecinnej radości. 

— A będzie. 

— A eo tak jasno po tamtej stronie 

— Nie Jasiu. To we dworze Świe 
cą we wszystkich oknach. 

— Tam musi być ciepło... 

— A ciepło dziecko, ciepło. 

Chwilę w nieoświetlonej zimnej 
nędznej izbie panował cisza. Było 
słychać dwa przyspieszone oddecy 
i skwirczenie mokrej gałęzi, Za ok- 


głęboko i za chwilę 


O ZOZ ET CK ZCP a O 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


„W Obcęgach Waiki“). 


nem po drugiej stronie przyzby jaś 
niała jasna lampa z dworu. 

— Mamo! 

— (o Jasiu? 

A w kiedy tata powrócą? 


Pytanie musiało sprawić kobiecie 
przykrość bo znów się zamyśliła i 
ny spazm wyrywał się jej z piersi. 
Mówiła: 


— Wrócą, Jasiu, wrócą.. Kto wi 
czy wrócą.. po chwili — Co to teraz 

— Aha grudzień. — To dopiero 
dziecko za trzynaście miesięcy. 

— То więcej jak rok? 

— A więcej — odpowiedziała led- 
wie dosłyszalnie. 
А dużo tam jest ludzirazem z 


tatą? 


Niewiem dziecko. Ale musi 


hyć sporo. 


— A was mamo wpuszczają do 
środka? Widzicie tatę? 

— Widzę Jasiu, widzę. Twój ta- 
to stoi za siatką z drutu i ja też. Na 
wet pomacać taty nie można. 

— А czy tam tyż tak zimno i де 


jak nam? 

— A kto tam wie dziecko. 

— Jak tata przyjdą to poprawi: 
my chałupę - mówił podnosząc się 
Prawaa mamo? 

Ja znowu do szkoły będę chodził 
Со? 

— Będziesz Jasiu. — Jak to ino 
doczekasz, to będziesz. 
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— A czego teraz nie przychodzą 
z posterunku i nie szukają? 


—- Cicho już — późna godzina. 
Może єї zimno? 
— Nie tak bardzo — Po chwili 


a pójdziesz po płot? 
— Muszę dziecko. 
tobyśmy zamarzli. 
— A jak cię kto ujrzy? 
— A а - a reszta słów stanęła w 
zachrypniętym gardle kobiety. 


- Bo insczej 


Chwilę było słychać suchy szelest 
słomy i szmer przykrywania się ła 
chmanami. 


— Mamo czy wszyscy ludzie ma 
ja Święto? 

—— Nie wszyscy — Przeciem 
już opowiadała. 

— A u nas w Zagwoździu? 

— W Zagwordziu to pewnie wszy 
ѕсу. — Po chwili — Ino my nie Ја 
siu. My nie. ' 

Uwarzyła ziemniaków. Trochę one 
są słodkie bo zamarzły. ale jeść ich 
można. 


ci 


— Przecie i tak nie ma co inne- 
go. Oj nie ma. 

— Mamo! 

— (Go Jasiu? 


Tak już dawno nie mieliśmy chle 
baz 


He co robić dziecko. — Cóż, taki 
już jest Świat. Jedni mają zadużo, 
drudzy zdychają z głodu. Twój oj 
ciec zawsze o tym opowiadał. Za to 
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Usłali siano w stajenee, 
Maria z апісікаті; 
ozdchili gwiazdkami 
błękitną suknię рапіспсе. 


W żłóbeczku lcży dziecina, 
w rączki bije radośnie, 
serce matuli rośnie, 

na Swego patrząe się syna. 


Chcąe uczcić dziecie panienki 


iw 


hołdzie oddać mienia, 


nim nocy padną cienia. 
do Betleem, do stajenki, 


przez dróg dalekich zaranie, 
trzej króle idą społem, 

by się pokłonić ezołem 
dziecinie małej na sianie. 


Na dworze zima, Śnieżyca, 
jasność im dziwna sprzyja, 
to nad stajenką Maria, 
wstrzymała tarczę księżyca. 
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teraz musi cierpieć. 

Widzisz jak to teraz jest na świe 
cie? 

— А czy zawsze tak będzie? 

— Któż to może wiedzieć. Może 


i nie zawsze. 


Mokra gałąź przestała skwierczeć 
wypaliła się. Było jeszcze zimniej 
Mróz zaczynał rzeźbić kwiaty na o- 
knach. Coraz mniej rozbrzmiewały 
słowa matki i chuderlawego syna. 
Za to częściej z piersi kobiety wy- 
dohywaio się ciężkie westchnienie, 
i drżało przeciągłym jąkaniem, w 
zimnej, pustej izbie. 


Na garstce słomy tulił się Jaś by 
jaknajwięcej ciepła zatrzymać pod 
okrywającemi go łachami. 


Jeszcze nie spał, Oczami  14-let- 
niego nędzarza patrzył w czarny 
mrok wigilijnej nocy i nie mógł do 
patrzeć się żadnej iskierki radości. 


Tylko gdzieś tanı z komórek dzie 
cinnego mózgu wypełzały mu drob 
ne okruszki wspomnień jak to jesz 
cze przed dwoma niespełna laty 
miał buty i woził się z innymi chło 
pecami na sankach. Na Świętą mat 
ka piekła ciasta, а w taki wicezór 
jak dziś Świecili Świeczki na drzew- 
ku. 


A dziś? leży skurczony na garst 
ce słomy i nie wstanie, chyba jak 
śnieg spłynie i będzie można boso 
chodzić. 


— Мато! zawołał niespodziewa” 
піс Jaś, 

— (o Jasiu 
— Czy my będziemy śpiewać kolę 
dy? 

Nie dziecko, nie będziemy. to nie 
nasze narodzenie. 

— A dlaczego nie nasze? 

— Widzisz to tak jest. Jakby by 
ło nasze narodzenie tobyśmy nie cie 
rpieli takiej biedy, i tatoby był w Чо 
mu. 

— 1 ty byś miał takie bucięla i po 
szedłbyś do szkoły. 


Po chwili chłopiec usnął. 


Kobieta zaczęła mówić do siebie: 
Juljanno Wiechciowo to nie twoje 
to nie twoja kolęda. 


narodzenie 


Wreszcie zebrała się i ruszyła w 
sironę dworu. 


Zgrabiałe гесе Wiechciowej wycią 
gały suchy chrust. 


Jutro w wielkie święto narodze- 
nia zapłonie ciepłym ogniem pod 
piecem i upraży jałową zupę ziem 
niaczaną zupę świąteczną  strawę 
Julianny Wiechciowej i jej chuder 
lawego syna Jasia, 

Emil Dziedzic 


ma 


ARKADIUSZ AWLERCZENKO 


CHEE 


Było to w wigilię Bożego Narodze- 
nia. Zimny wiatr północny huczał w 
ulicach, wzbijał kłęby Śniegu, rzuca- 
jąc płatki przechodniom w twarz. 

Pisarz Wiedochow i malarz Połto- 
rakin, wtuleni w ciepłe futra, szli o- 
śnieżoną ulicą. Spieszyli na ucztę wi- 
gilijną. W wyobraźni widzieli już ob- 
ficie pokryty stół, palące się Świece 
choinkowe i wiele pięknych dziew- 
cząt, które miały być obecne na 
uczcie. 

— Mróz zwiększał się z każdym 
krokiem. 

— Trudno teraz 
wigilijne 


pisać opowieści 
rzekł pisarz. — Pisze 


się i pisze, a opowieść jest albo ba- 
паша alno tak upiorna, że człowiek 
wstydzić się musi samego siebie. 
Przystanął, zapalając papierosa. 
Nagie zuuważył w szerokiej, wjazdo- 


wej bramie małą. skułoną postać. 


Uśmiech dziecka 
w Wieczór Wigilijny 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


— Parz, któż to tam stoi? — za- 
wołał do malarza. 

— (o ty tu robisz, malcze? 

Z kąta wydobył się cichy szioch. Z 
pomiędzy podartych łachmanów wy- 
sunęłą się sina z mrozu ręka i za- 
płukana twarz, około dziesięciolet- 
niego chłopca. 


— Zimno, zimno! — wyjąkał chło- 
piec, szczękając zębami. 

— Biedaczysko — zauważył współ 
czująco malarz. 

— Popatrz na jego szmaty! 


Pisarz oglądał w zamyśleniu chłop- 
ca, poczym rzekł: 

— Powiedzno, jakiż to dziś mamy 
wieczór? 

— Dziś? Wigilię! 

— Tak, więc Boże Narodzenie! 

— Oczywiście! 

— (zy wiesz ty, kto lo jest? — 
wskazał szpicem swego gumowego 
buta na zziębniętego chłopca. 


— No? 

— To jest zamarzający chłopiec 
wigilijny! 

— Hm, co do tego, nic ma wątpli- 
wości — zauważył malarz. 


— Tak jest — powiedział pisarz — 
to jest ów sławny, w wigilijny wie- 
czór zamarzający chłopiec. Naresz- 
cie widzę go in natura. 

Obaj pochylili się nad chłopcem, 
uważnie mu się przypalrując. 

— Tak, tak, to nie ulega żadnej 
wątpliwości. Prawdziwy, zamarza- 
jacy chłopiec... 1 według kalendarza 
też się zgadza.., Dziś jest wigilia... 
Obejrzyj-nu tamten 
dom. Czy jest tam jakaś oświetlona 
choinka? 

— Czekaj obejrzyj-no tamten dom. 
Czy jest tam jakaś oświetlona choin 
ka? 


— Czekaj. 


A акр р Ёк i jego zřote 
pi Ór kK O 
dażgychi dzieci 


Бајесжхіез dla 


Lurapek siedział na parapecie ok- 
na i spoglądał na lampę, zawieszoną 
na ulicy pomiędzy kamienicami, po 
przeciwległych stronach ulicy. 


Piesek przypatrywał się w światło 
tej lampy, które siało złote blaski, 
na wnętrze pokoju, na stół zasłany 
papierami i na człowieka pi- 
szącego przy tym stole... 


Lumpek nudził się i był zły, bo pan 
nie zwracał na niego uwagi, pisał, 
i pisał bardzo długo, bez przerwy. 


Pan Lumpka nie miał nikogo na 
świecie, tylko swoje wiersze, małego 
pieska Lumpka i bardzo, duże gorą- 
ce, złote serce... 


'To duże, gorące, słote serce, pro- 
mieniowało bardzo jasne blaski... któ 
re skrzętnie chowała 
jaką pan nosił na sobie... 


ciemna bluza, 


Czasami, gdy pan brał pieska na 
ręce i tulił do siebie, piesek mrużył 
czarne Ślepka z rozkoszy i było mu 
bardzo dobrze... ale nie wiedział dla 
„czego, bo nie widział złotych blasków 
serca jego pana, ponieważ był tylko 


głupim i małym pieskiem foks- 


terierkiem. 


Lumpek więe nie widział, jak z ser 
ca dobrego pana padały na pióro trzy 
mane w dłoni złote kropelki, a przesy 
cone niemi pióro pisało prześliczne 
wiersze: O ludziach smutnych i bied- 
nych, o dobrym słonku, które tak- 
że dla nich jednakowe sieje promie- 
nie... o sprawiedliwie ziarno rodzącej 
ziemi... i polnych delikatnie pachną 
cych kwiatach... 


A Lumpck się nudził, i myślał 
właśnie o gołębiach, które chadzały 
po rynku і gubiły tam piórka... 


Ponad miastem zaś błądziła noc, 
bardzo stara j bardzo mądra noc i 
świeciła zapalonym rogiem księżyco- 
wym... 


Wszyscy spali, a mądra noc posy- 
łała do śpiących ludzi różne sny... 
Dobrym jasne... Pokazywała im gdzie 
mieszkają głodne małe dzieci i opu- 
szczone pieski i wskazywała drogę, 
którędy do nich trafić... 

Złych siraszyła wężami, smokami 
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— Так, na drugim piętrze, czwar- 
te, piąte, szóste okno! 

— Doskonale. Wobec tego wszyst 
ko jest już w porządku. 

-— Jak lo w porządku? 

— No, zamarza w domu, gdzie w 
jakimś mieszkaniu błyszczy w jas- 
nych światłach choinka. Jakżeż szab 
blonowo ! — zawołał pisarz — Jakże 
często czytałem, pisałem о tym chłop 
cu, kiedyś nawet opublikowałem na 
ten temat felieton wigilijny, a teraz 


widzę tego chłopca po raz pierw- 
52у. — 

— Rzeczywiście! — Odrzekł z u- 
śmiechem malarz. — Gdybyśmy 


dziś opowiedzieli, że w wieczór wi- 
gilijny, w oświetlonej bramie ogląda 
liśmy  wigilijnego chłopca, wyśmia- 
li by nas! 

— Nazwaliby nas Бапа!путі. A je 
dnak stoi on żywy przed nami! 

— Jak często spotykaliśmy się z 
tą postacią w Gpowiadaniach wigi- 
lijnych! 

— Będąc tylko chłopami albo lu- 
dźmi, którzy nigdy nie czytali: 

opowieści wigilijnych, pomogłlibyś- 
my temu chłopcu, zaprowadzając 
go do gospody, pożywiając go i urzą” 
dzając mu następnie choinkę. 


I oto masz szary człeku! Rano obu- 
dziłby się w czysto powleczonym łó- 
żeczku a nad nim  pochyliłaby się 
brodata twarz jakiegoś człowieka! — 
Malarz spojrzał drzwiąco na pisarza. 

— Hm. Niezła improwizacja. Te- 
mat: „Zamarzający i od śmierci ura- 
towany chlopiec“ — 

— Fe, do djabła rzekł pisarz — 
Wszystko wybaczą się pisarzowi, ale 
nigdy trywialnego tematu, nigdy sza 
błonu. Chodźmy! — 

— Zaczekaj! — Zauważył niepew- 


zi dłon mn A 


i dzikimi zwierzętami... 

Майга noc chodziła po wszystkich 
ulicach i po wszystkich zaułkach 
przedmieścia... Zaglądała do wszyst 
kich bram i pukałą do każdego o 
ina... 


Nawoływała ludzi do snu.. Słu- 
chali jej wszyscy i spali, 


Tylko nie spał Lwmpek i jego 


pan... 


Pan pisał, a Lumpek się nudził, 
bo nie wiedział, że na słowa pana 
czekało bardzo wiele smutnych lu- 
dzi... 


Nagle Lumpek spoglądnął w dół 
ulicy i zobaczył stojącego w śŚwiet- 
le lampy znajomego sobie pieska... 
kudłatego Nerusia.... 


Neruś zerkał w stronę okna i mer 
dał zachęcająco ogonkiem. 


Lumpek zrozumiał to psie woła- 
nie, zerknął na piszącego pana raz 
drugi i trzeci, zaskomlił cichutko a 
potem głośniej. Pan nic nie słyszał 
bo był bardzo zajęty. 

I cóż miał robić nudzący się Łum 
pek, przebiegł cichuteńko przez po- 
kój, otworzył sobie łapką drzwi i 
ciemną sienią wybiegł na ulicę... 

Spotkał pieska z pod lampy i po 
pędzili obydwaj przez ulicę, aż na 
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nie malarz, spoglądając na trzęsące 
się dziecko. — Czy mamy go tu po- 
zostawić? Czy nie nałeżałoby go wła 
śnie zaprowadzić do jakiejś gospody, 
pożywić go i wystarać się biedaczy” 
sku o łóżko? — 

— Tak, tak! Odrzekł zagniewany 
pisarz. — A jutro obudzi się w bia- 
łym łóżeczku i jakaś włochata twarz, 
albo jakaś babska głowa pochyli się 
nad tym łóżeczkiem... 

— Ależ jesteś źle usposobiony — 


zawołał malarz — w ogóle nie w na- 
stroju wigilijnym., No, chodźmy 
więc! — 


— Tak właśnie, а co się tyczy te- 
matu opowieści wigilijnej, to... 

Głosy obu przechodnów zagubiły 
się w oddali. 

Również chłopiec w bramie wjaz 
dowej nie mówił już słowa. 

Śnieg, wzmagający się z każdą 


chwilą, pokrywał coraz bardziej jego 
postać. 

I biedny chłopiec wigilijny rzeczy * 
wiście zamarzł w noc, wigilijną, nie 
wiedząc zgoła, jakim był oklepanym 
Tłum. „JOZY* 


tematem. 
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rynck, gdzie gołębie gubiły piórka. 

Ale nicstety. gołębie znikły wśród 
muru kościelnego bo przecież po- 
nad miastem błądziła noc... 


Tylko... na środku pustego pla- 
cu, leżało jedno małe piórko zagu- 
bione przez młodą gołębicę.... 


Lumpek pochylił się nad piór- 
kiem i wówczas z końca jego usz- 
ka upadła na piórko złota kropelka. 


Było to pasemko serca jego pana 
które przylepiło się douszką piesko 
wego, gdy pan tulił go do siebie... 


Lwnpek nie wiedział, o tem za- 
pomniał o dobrym, smutnym panu. 


Tymczasem malutkie piórko po- 
kropione kropelką światła z serca 
dobrego pana, zajaśniało na ciem- 
nym rynku, jak wschodząca gwiaz 
deczka... 


Zdziwione pieski przysiadły obok 
niego... ( 
Nagle zerwał się wiatr i podniósł 
świecące piórko... i począł nieść je 
daleko za ulice miasta za przedmie 


‚$с1їе... 
Piszczące pieski pob ж 

nim... 
Złote piórko fruwało góre = o 
czekując wesoło pieski елу лг 
nim dołem przez gościńce vouno 
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SZAOJENIIWY POSIADA FYŁKO 


RRAROWSKI KURIER PORANNY 


ZA ABE na ыз, ро ж. ściśle. Таны, 
Anuto-vzowana firma м Krakowie 


Polski Dom Ей езге Остер 


BA GRAŚ CHER 


Florjańska 9. Зе 


ZYCZENIA 


МОБ ФОС 2 М Tm 


W wieku 18-tym zalecano paniom, 
składającym życzenia noworoczne 
płci pięknej, ubrać je w taką formę: 
„Składam serdeczne gratulacje na 
progu Nowego Roku, życząc stałej 
we wszysikim kontentacji, jak i mi- 
łego galanta, o ile ten nie zawitał 
jeszcze do serca Pani“. 


Panna na lo, tak odpowiedzieć by- 
ła powinna: „Dziękuję uniżenie za 
złożone życzenia I wzajemnie życzę 
pomyślności i powodzenia we wszyst 
kim“. Nie wiem jeszcze nie o ukocha 
nym, mam jednak nadzieję niepłon- 
ną, być w tym roku jeszcze na Pań- 
skim weselu. 

Wiek ХУШ odznaczał się baroko- 
wą wytwórczością form grzecznościo 
wych. „Młodzieniec owych czasów* 
przez pół żartem, przez pół serio“, 


bawiący się galanterią. tak odzywał 
= PE ZEIT. жылыны агл талкыш Нана 


OKULISTA 


Dr. A. MIROWSKI i 
| 


i pediatra 


Dr. E. MIROWSKA 


przep;owadzili zią 


na ul. św. GERTRUDY 2. 
Telefon 139-83. 


drogi, pola, łąki aż do dalekiego 
ciemnego lasu. 


Zniknęło nad wielką leśną pola- 
па... Na polanie odbywał się właś- 
nie bal zajęcy, leśnych myszy i wie 
wiórek. 


Świeciły latarki robaczków świę 
tojańskich, i skocznie grała kape- 
la polnych koników i świerszczy... 

Wszyscy tańczyli, jedli i pili... 

Na środku polany zasławiono sto 
ły paprociane, z przeróżnymi sma 


kołykami. 
W kielichach leśnych dzwonków 


- perliło się wino z majowej rosy і 


lipowy miód... 

Na półmiskach z łopianu leżały 
smaczne komarze szynki, sałatki 
konwaljowe, i jeżynowe torty. 


Najstarszy zając w kapeluszu z 
młodego muchomora obchodził do 
koła stołu i ugaszczał i zapraszał 
do jedzenia... 

Gdy gospodarz zobaczył nowych 


gości, podskoczył naprzeciwko nich 

bardzo zgrabnie i zaprosił do zaba 

wy... a 

Łakomy Neruś pobiegł zaraz do 

stołu i począł objadać się smako* 

łykami a Lumpka, dlatego że był 
bardzo przystojnym i bardzo mi 
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Telefon 177 +2. 


się do panny. „Pozwól Pani, że się 
ośmielę przerwać tok jej myśli, któ- 
rych, jeśli może najdroższemu po- 


Ер. FRESCE 


Magazyn Mebli 


Kraków, Starowiślna 35, 
Tel 172-09. 


Ceny kowkurencyjne 


święcone, nie chciałbym niczym za- 
mącić, stwierdzić muszę natomiast, 
że szczęśliwym czuć się powinien 
ten, który zdołał pozyskać względy 
tak pięknej Pani“. 


SREBRO: 
niki, papierośnice.. 
ZŁOTO: 
KLEJNOTY: brylanty i perły 
ZEGARKI: 
PLATERY: 


f Wesołyrh Świąt ү 
| 


| Telefon 173-87. 


| 


-mra 


TALPERN ciona 


życzy 
stałym klientom i klientkom 


Jarn Р ерёяр$ 


właść. pralni ch'micznej „AS' 


Kraków, Karmelicka 18. 


KOLEKTURA 


JULJUSZA ORKISZA 


życzy P. T. Klijentom „Wesołych 
Świąt“ oraz „Nowezo Roku“, pro- 
sząc nadal o korzystanie z jego ko* 
lektury w następnych сіаспіепіасћ 


Losy do klasy IV. już są do nabycia 


KRAKÓW, Zwierzyniecka 11. 
— Koato Р К, ©. 415.455 


LABORAT. CHEM. - OPACZ 


„0 ФВ Б” 


(dawn. I, Pess?! Wiedeń) 


poleca PT. Inst. Kosmet. 


Wykwznine preparaty: 


Lotieny 
Kremy 
Maseczki 
Depilatory 
Pudry 
ŻĄDAĆ BEZPŁ. WZORÓW 
LABOKŁT „.DOS?RE* 
KRAKÓW, J. LEA 5 tel. 159-23. 


nakrycia stołowe, serwisy, klosze, tace, cukiernice, świecz* 
ob ączki ślubne, pierścionki, bransoletki, broszki, łańcuszki 
Schaffhausen, Longines, Omega, Doxa, Cyma 


krajowe i zagraniczne oraz wszystkie 
w zakres jubilerstwa wchodzące poleca po cenach najniższyc. 


inne wyroby 


raków 


38 


Filia: Łódź, Piotrkowska 70 схе Rok zał. 1912 бю Telefon 128-43 


nm ETA A A m m 


ZA AD 


Туш pieskiem otoczył rój panien za | Aż przypomniało mu się złote piór- 


jęczyc  myszanek, 
zapraszał w tany. 


wiewiórczyc.. i 


Hej - ha - hej, jak tańczył Lum- 
pek na leśnej połanie, to doląd, ani 
oko ludzkie nie widziało, ani ucho 
ludzkie nie słyszało.. 


Tańczył długo a w przerwach ko- 
sztowa } komarzej szynki i popijał 
dębowego piwa.... 


Przed świlem rozpalono wielkie 
ognisko i rozpoczęły się Śpiewy... 
Pierwszy zanucił zajęczy ród, po 
nim mysia gromadka i osłalnia wie 

wiórcza rodzina. 


Wreszcie przyszła kolej ną hymn 
psiego rodu... 

Na Nerusia nie można było liczyć 
Neruś spał, jak zabity, po obfi- 
libacji. 


bo 
tej 


Panny zajęczanki, wiewiórczan- 
ki, i myszanki spoglądały ciekawie 
na Lumpka.. ale Lumpek nie śpie 
wał, nie mógł wydobyć ani jednego 
dźwięku z gardła. 


' Niewiadomo dlaczego „stało się 
Lumpkowi bardzo smulno i bardzo 
zimno..... chociaż siedział przy sa- 
mym ognisku.. 

Tęsknił bardzo i nie 
przypomnieć za czem.... 


mógł sobie 


ko, o którym zapomniał w czasie we 
sołej zabawy. 


Gdy tylko je sobie przypomniał, 
to sta się bardzo niegrzeczny, nie 
pożegnał się wcale z towarzystwem 
lylko uciekł cichutko po angielsku 
i pobiegł szukać.. Długo szukał po 
całym lesie aż nareszcie znalazł je 
zawieszone na najwyższym dębie. 


Płonęło łagodnie na samym wie- 
rzchołku... 


Biedny piesek siedział cichutko 
przy drzewie i czekał kiedy złote 
piórko spadnie... 


Ale złote piórko nie spadło tylko 
psotny wiatr poniósł je daleko przez 
las ponad drzewa... migotające zło- 
tem i drżące. 


Piesek zapatrzony w nie biegł na 
przełaj przez leśną ścierzynę, Rani 
ły go gałęzie a ostre ciernie kale- 
czyły łapki. 


Piesek nie czuł ran, nie widział 
піс, nie słyszał litościwegu szepta- 
nia drzew, tylko patrzał w ріоту- 
czek złotego piórka. 4 

Złote piórko  pofrunęło ponad 
las, i przybiegło nad bagnistą łąką. 

A zły wiatr strącił je do najgłęb 
szej kałuży. Upadło na samo dno oh 
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Gdświcża, prasuje na poczekaniu wszełką 
garderobę MESKO = DAMSKĄ. — Naprawia, 
Przerabia. Poprawia zie kroje. — Modeluje 


i przyjmuje do chemicznego czyszczenia 
t farbowania. — Ceny niskie. 
Goniec do dyspczycji PT. Klienteli. 
SPIRIT ME OEE 1 дела и CEEE 


MŁYNY DO MIELENIA 


minerałów, chemikalii, korzeni 
„Środków spożywczych і |. d. 


CENRTKOPLEŻŚS 


dostarcza 


ODLEWNIA ŻELAZ A 
I WYTWÓRNIA MŁYNKÓW 


w KRAKOWIE, UL. PASTERSKA 18 
tel. 119-46. 


Соло оо] O 


lepiło się błotem i przestało świe- 
cić. 


kałuży i po- 
bardzo rzewnie i głoś: 
I dopiero teraz przypomniał 
sobie dobrego smulnego pana któ: 
rego opuścił dla zabawy... 


Luipek siadł koło 
czął płakać... 
no... 


I płakał jeszcze 
duże gorące łzy... 


żałośniej  lejąc 


Te łzy skruszonego psiego serdu 
szka. padały w kałuże, zbierały się 
w gromadę 1 rosły w moe, aż wydź 
wignęły z dna zabrukane piórko, 
obmyły je i Świecące rzuciły na 
brzeg, 


I znowu piórko ułeciało w górę 
i biegło w stronę miasta, wskazu- 
jąc Lumpkowi drogę do domu... 


Dobry pan kończył właśnie pisać 
ostatni wiersz, gdy zabłucony i po- 
stanął przed nim 
trzymając w pyszczku złote piórko. 


raniony piesek 


I wziął Lumpka jego pan na ko- 
lana, przycisnął do piersi... 


Piesek piszczał cichutko ze szczę 
ścia i nigdy już się nie nudził. 


Zresztą nie wiedział o tem że to 
jj s to był taki je ry psi sen. 
gwiazdkowy. nań 
Nowakówna. 


m «ae 
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europejskim wysuwa ostatnio na с20- 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


S Wn E G O D E E EEE e A „papam 


zejsćlkism стр 0im S?U.lklijessitorna / - 
н» ы Р 5 szaty AS, э g pa ma KRAKÓW 


P+" ZA SE E a en IĘGARKOW | EYU Fa [эз | 
majserdeczniejsze życzemia : | ЭД ka виа U bs EO Szewska 4 


radykałów społecznych Jacqnes 


(Korespondencja „Krakowskiego Kuriera Wieczornego z Paryża) 


|  — Jakie przewiduje pan rozwiąza* 
nie гБ жаіа?ј sytuacji w Europie? 
Bu:ne i przerażające posiępowanie 
ПІ Rzeszy nie miałeby miejsca, gdy- 
| by inne Кгл{е europejskie, a w szeze* 
gólności te, które mają usprawiedli- 
wioną obawę o swoją całość teryto- 
rialną przed ewentualną agresią N'e 
miec, szezerze pragnęły zachowania 
pokoju w Europie i prowadziły poli 
tykę w porozumieniu z demokratycz 
nymi państwami, 
i Odzywają się dziś groźne рзпги- 
| ki w samej politycznej aktywności 
na terenie męizynarodowym przez 
pewne europejskie dyplomacje. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, iż takie mo 
га!пе poparcie ze strony pewnych 
krajów Europy zasilą akeję Niemiee, 
rozzuehwala ich dypłomację i szko- 
| dzi w pierwszym rzędzie tym elemen 
— Sytuacja, która wyłan'a się po- ү tom, które siużą III Rzeszy. 
stępowo na przestrzeni blisko 20 lat, | — Jeśli wysiłki tych krajów, kióre 
nie może шее zmianie w przeciągu zostały w większej czy mniejszej m'e 


osobistym. Jego niezmordowana wał 
ka w dziedzinie ugruntowan'a spałe- 
cznej demokracji z pewnością przy- 
niesie pożądane rezultaty. 

— Panie prezesie, przy tej sposob” | 
ności pozwolę sobie poruszyć kilka 
aktualnych problemów europejskich. | 
Jzk pan ocenia sytuację obeeną w 


EDA (= EOE E AA EU EOE EF 
Narciarskie 


artykuły zakup bezpośrednio 
w HURTOWNI I WYTWORNI 


SILBERSTEINA| 


Kraków, Skawińska 5, tel 106-92 
FEET EEE шшш} 


jego nicdzwnej podróży za Atlan- 
tyk. Enterlokutor nasz dokładnie zba 
da* nastrojc Amerykan i chętnie po- 
dzielił się z nami swymi wrażenia- 
mi. 

— To była moja pierwsza podróż 
do Ameryki. Byłem tam serdecznie 
przyjęty і nawet nieco zdumiony 


Przeładowana elektrycznością po- 
lityczna atmosfera па Коп'упепее 


ło zagadnień ewentualność Ścisłej 
współpracy pomiędzy Europą a Sia- 
nami Zjednoczonymi Ameryki Płn. 
Wysiłki w (ym kierunku cechują 
głównie dypl: mzcję francuską, dążą 
са ustawicznie do nawaływania tej 
kolaboracji zwłaszcza w dziedzinie 


POŃCZOCHY 
wełniane - 1.90 | 
źródło Pończoch 


Kraków, Plac Dominikański 1. 


szczerą prostotą i uprzejmeścią A- 
merykan. Odwiedz:'łem szereg uniwer 
gytetów w Stanach Zjednoczonych i 
stwierdziłem, że stoją one na bardzo 
szerokim poziomie kulturalnym; 
bezsprzecznie służyć опе mogą przy 
kładem dla иелі eur:'p'jskich. U- 
еласа się młodzież przesiąknięta jest 


do głębi duchem liberalizmu, umiło- 


. 


waniem pokoju i wolności. 
Mieszkańcy Europy mylnie niekie- 
dy mają pojęcie а. Amerykanach. 


—————— 


Europie? Czy uległa ona zmianie od 
czasu pańskiego wyjazdu do Amery- 
ki? 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


życzy swoim Klientom 


„JĘCZA” 


| ЛҮ ШШ ШШ 
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Kraków 


ekonomicznej i finansowej. Prczy- 
dent Roosevelt, acz niejednokrotnie 
skład і dowcdy swego  głęzokiego 
zrozumienia dła istniejącej sytuacji 
na naszym kontymeneie, nie kwapi 
się jednakże z czynnym ргғуѕ‘аріе» 
niem do akcji zwa'czania przejawów 
groźnych dla światowego pokoju. 
Nie mamy się czego łudzić. Ame- 
ryka wprawdzie nie oednsisi sę z 
obojętnością do rozwoju aktualnych 


2 miesięcy. Chyba, że ehodził:by już | rze omotane przez perfidnie wojow- 
о jakąś eksplozję.. niczą dyplomację nazistowską, zmie” 
To, co odhywa się w Hiszp nii, nie ; rzać będa praktycznie w kierunku 
jest żadną przecież niespodzianką | pacyfikacji Eurapy i stabilizacji po- 
dla tych, którzy dopatrywali się nie- į koju, państwa takie jak Francja i 
bezpieczeństwa dla pokoju w Euro- $ Anglia mieć będą ułatwione zadanie 
pie w polityce Niemiec i Włoch. O- ! w wszystkich ich pokojowych posu- 
sobiście nigdy nie byłem przeciwni- | nięciach na terenie międzynarodo- 
kiem pszrozumienia się z Niemcami, | wym. 
ule utrzymuję, że jest rzeczą wielce Odnośnie kraju, którego prasę pan 
szkodliwą, a nawet zbrodniczą dla reprezentuje, żywię doń wiele głębo” 
рскоји Europy (Hiszpania służy ja- | kiego szacunku i życzę, aby nie za- 
ko nieodparty dowód) tolerować uw | nikły w nim te hasła i te ideały, któ 
stawieznie akty zgresji Niemiec i | re kazały bohaterskim rycerzem Nie 
udzielać im craz to nowych knn- | podległości Polski walczyć z ciemie- 
cesji materialnych, ezy moralnych. | stwem i okrucieństwem ówczesnych 
władz. Jedynie taka walką o prawdę 
i sprawiedliwość pozyskać może sym 
patie i oddanych przyjaciół poza gra 
nicami kraju. 


SEE ЧҮГЕ АШЫ SLET Өс 0 САТТЕ LIRA АЗЫН БАШРЫВ 
Często wydaje się nam, że ci ludzie 
z za Oceanu nie zdradzają żadnego 
zainteresowania dla naszych euro- 
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wydarzeń w Europie, niemniej nie | pejskich probiemów. W okresie, 
życzy sobie w dobie tak napiętych gdy w poszezególnych miastach A- 
stosunków politycznych jawniej i į meryki wygłaszałem odczyty na te- 
bezpośredniej ingerencji do zaccca- | maty polityczne, miałem możność 
nicznych spraw. wysondowania opinii amerykańskiej. 

Lud amerykański nie chee udziału } Z przyjemnością Skonstantowałem, 
w żadnej wojennej awanturze curo- j że Amerykanie wbrew krążącym u 
pejskiej i prawdopodobnie ta oto o- | nss wersjom doskonale orientują s'ę ; 
kolieczność wpływa w decydującej | w zawłych probiematach zagranicz 
mierze ną zagraniczną politykę Zje- | nej polityki wielu państw  europcj- 
dnoczonych Stanów. skieh. Z radością i dumą PARĄ 

Skorzystaliśmy ze spotkania z { pragnę, że do Francji odnoszą się | 
wybitny politykiem francuskim, vi- | oni z szczególnym uczuciem. Nasi 
ec prezesem najliezniejszej partii ra | demokratyczni  sternicy rządu cie- 
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Jerzy Halamski. 


Najtańsze ceny! 


STADION! ISWETRY| 
к= үа у 26. | JULJUSZ NACHT ; 


Żądajcie bezpłaînych cenników. IKR АК © 5 TRADOM 5 


CZ OKO OKNACH NA 


i 
EAE EAE E a ш: CZ AEEA SO S D ae T SEAD ANĄ a cz ESS == R O OK R S AE S R ы 


dykałów społecznych, Jacques Кау" | szą się tam wyjątkową popularno- maurea u 
serem, by go wypytać o impresje z $ ścią. Niezliczeną wprost ilość dowo- з j 
dów sympatii dła poczynań francu- W dzień Bożego Narodzenia orazz Nowym Rokiem zasyłamy naszym 
skiej demokracji tak na płaszczyźnie Prenumeratorom, Współpracownikom oraz Przyjaciołom serdeczne Życze 
ч polityki wewnętrzej, jak i zagranicz” | nia 
Nakrycia stołowe nej składali mi Amerykanie przy ka- 2-09 Ф, 
alpakowe (ostrze nierdzewne) żdej sposobności. Z przeogromnym ; 
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zainteresowaniem odnoszą się oni do 4 WSZYSTKI EGO 

wej konferencji gospodarczej, NAJLEPSZEGO! 

= Prezydent Roosevelt zaskarbił Eedi i , 
sobie w swym kraju powszechny sza 
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Zaczeło się w połowie bież. roku. 
Pierwszym sygnałem była tragiczna 
sprawa wawclska, po tym zjazd lt- 
gjonowy i nasiępne zjazdy peowiac- 
ko-legienowe we Lwowie i Wilnie, 
Powali gruniować sę zaczęła myśl 
demokratyczna w Polsce. Rzuciiiśmy 
hasła: należy utworzyć wspólny obóz 
demekratyczny, należy powołać do 
życia stronnie'wo  demokrsityczne. 
Zn:my perypetje, wałki i gromy, 
jakie na nas rzuczno z rozmaitych 
siron. Powstał klub demokratyczny z 
senatercm Юр. Michaiowiczemm па 
czele w Warszawie, poczęły się two- 
rzyć kluky demukriiyczne w posz- 
czególnych ośredkach, jak we Lwo- 
wie, Krakowie, Lublinie, Łodzi itd. 
Powstał Związek Lewicy Patriotycz- 
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blisko współdziałający z Klu- 


ncj, 
bem Demokratycznym. А blok demo- } 
kratyczny? Gruntuje, wzmacnia swo- 


l 
i 
| 
је podstawy. Pisze o tym pr-sa anty- | 
demokratyczna, zaliczając do tego blo 

ku: Р. P. S. Klub Demokratyczny, | 
Związek Lewicy Pa'riotycznej, oraz 

organizacje miodlzieiowe, związane | 
ideowo z tymi ugrupowani mi. Jeśli | 
chodzi o Stronnictwo Ludowe to pra- | 


pomost łączący intercsy i postulaty I 
chłopskie z interesami  rebciników. 
Zawiązało się ciehe braterstwo bro- 


ni. Powiązały się dążenia najsilniej: | 


szych partyj peliiycznych w Polsce. 
Wprawdzie tu i ówdzie usiłują nie- 
liczne jednostki skojarzyć chłopów ze 
Stronnictwem Pracy, czemu rzekomo 
patronować ma Witos, leez w zasa- 
dzie, w treści szczerych zımierzeń 
Stronnictwa Ludowego współdziała- 
nie tej partii z PPS. zostało przesą” 
dzone. Mówią o tym fakży. Nie ma 
uruczysiości urządzonej przez PPS. 
by nie brali w niej wybitnego udzia- 
łu przedstawiciele Stronnictwa Lu- 
dowego. Bywa również na edwrót, 
Nie tylko doły chłopskie i regienal- 
ne władze usilnie manifesiują, te sa 
me tendencje obserwujemy we wła- 
dzach naczelnych. 

Klub Demokraiyczny demonstruje i- 
dentyczne przejawy, a jeśii dodamy, 
że Związek Lewicy Patriotycznej nie- 
bz:wem siuzjonuje sę z Klubem De- 


6 mokratyeznym а przez to wzmocni 


jego znaczenie i wpływy, cbraz je 
dnolitego działania chozu demokra- 
tycznego stanie się pełaym ysiwier- 
dzeniem prawdy życiowej. 

Wiemy jakie są na'bkdiższe żąd nia 
obozu demokratycznego. Zostały one 
sprecyzowane w memoriale PPS., 
wręczoaym па Zamku. 

Przede wszystkim: zmianą ordyna 


sa ta nie chce przyznać, iż ono tkwi | 77750 а 
w bloku demokratycznym, ale jest па Ў Serdeczne życzenia A 
tyle ostrożna, że kongresowi krakow- | A Wesołych Święt E 
skiemu pozestawia decyzję w tym È swym PT. Klientom zasyła д 
względzie. Tymcz:sem życie mówi co 4 * + ч 
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innego. Od рашїе!пусһһ dni sierpnio- | 
wych, w których robotnicy spod 


znaku PPS., poparli chłrpów, wytwo { i 
rzyła się zrazu atmosfera, a potym | * 


„Orlęta Iwowskie wśród najmłodszych 
„Ariątek” 


Stara, sławna na całą Polskę gwardia „Bemaków* 


obok kpt. Pohuliecz, Śledziński, 


Polinkiewicz, Bojanowski i 
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cji wyberezej i nowe, demokratyez- 


ne, uczciwe wybory. Ze strony obozu j 
demokratycznego taki wniosek wpły | mentarnego OZN. wrogo uspossbio- 


skiej? 
М№:а stanowiskiem kiubu parla- 


OLBRZYMI WYBÓR OBUWIA SPO RTOWEGO, DO NART, — KALOSZY 


1 ŚNIEGOWCÓW. 


DO NABYCIA 


WE WSZYSTKICH FILIACH 


mie na ореспа sesję sejmowa. Już wi- 
Озу, iż wnioskowi temu sprzeciwia 
się kiub pariamentarny OZN., który 


ne jest przygotowany de wyborów. 
Nie ma mas za sobą. Nie z tego, że 
w czasie pamięinych zajść chłop- 
skiek, p, gen. Gal ca zapowiadał zmia 
пе ordynacji wyborczej. Sytuacja 
poszoć się uspokoiła. Obiecanki są 
па to, пу je uieduirzymywać. Alc, 
czy to załatwia sprawę? ‚ Słowo* wi- 
leńskie, a potym „Wieczór Warszaw 
ski“, pisaty о „Wieikiej ołenzywie 
PPS“ „Rokotnik* przytaczając gło- 
sy tych pism kynajmnicj nie zaprze- 
ezał ich wnioskowaniom. 

Na wszystkich zehraniach masy 
robotnicze domagają się dopuszcze- 
nią ich do głosu, domagają się no- 
wych wyborów i wpływu na pań- 
Stronnictwo Ludowe w imie 
tych haseł złożyło w Nowesielcach 
pamiętny memoriał Marszałkowi Śmi 
głemu ^ Rydzowi, і dla tych samych 
haseł uciekło się do strajku. 

Masy pracownicze, związki zawo- 
dowe drinugzją się tego samego. Na- 
wet „Sitrennietwo Przey* wypowie- 
działo się za zmianą ordynacji wy- 
bercze|. To hasło stało się naczelnym 
i nagi :iunym żądanieni Polski. Ono 
nie muze być ziekezważonym, bo 
byłoby to równoznacznym z lekce- 
ważeniem interesu państwa. 

Stanowisko OZN, zresztą mocno 
dd wewnątrz pokłóconego, nie może 
być harametrem napięcia nastrojów 
w Pelsce, Wiemy o tym, że klub O. 
Z. N. tylko па zewnątrz uchodzi za 
harmonijną całość, w gruncie rzeczy 
członkowie komendy Naczelnej Zw. 
Legionistów, wrogo odnieśli się do 
utwerzenia klubu politycznego w 
Sejmie, co w konsekwencji spowodo 
wało edebranie im  funkcyj w ko- 
mendzie. A więc swary піерогоғи- 
mienia w rodzinie. Czy tak „zjedno- 
czony klub posłów i senatorów nie 
pochodzących z wyborów powszech- 
nych, może decydvwać o losach zmia 
ny ordynacji wyborczej, która jest 
postulatem 96 procent ludności pol- 
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nego wobec nowych, demokratycz" 
nych wyborów, opinia publiczna, 


masy chłopskie, robotnicze i inteli- 
genckie, przejdą do porządku. 

Ghodzi tyiko 6 #0, by zachowanym 
został spokój, ky życie gespedarcze 
nie zost ło zahamowane, by kraj ne 
doznał niepotrzebnych wstrząsów, 
Pamiętać trzeba 6 „przełomach na- 
rodowych“ o „nocach św. Bartłumie 
ја“, którymi wygr.żają się „Fałan- 
Боз су“ i ocnerowcy, pamiętać trze- 
ba, że ną zamieszki wewnętrzne skwa 
pliwie wyczekuje wróg zewnętrzny, 
oddawna hołdujący agresywne za- 
miary względem granic polskich. 
Czy warte, czy wo'no ryzykswać? 

Pan premier Składkowski zapo- 
wiedział z trybuny sejmowej, że chet 
nie odda ster rządów w ręce większo 
Ści, która będzie odpowiednikiem 
większości spofeczeństwa. „Slowo“ 
wileńskie ogłasza, że lewica polska 
zdąża do przejęcia władzy, О cóż 
wiee chodzi? 

Jest przecież niezaprzeczalną praw 
dą, że obóz demokratyczny stanowi . 
właśnie ią większość w społcczeń- 
stwie, o której mówił p. premier 
Składkewski, której „Słowo przy- 
pisuje dążność do przejęcia władzy. 

Panie premierze: prosimy o no- 
we, demukratyczne, uczciwe wybo- 
ry, o wyłonienie rzeczywistej więk- 
sześci і oddanie jej  przedstawicie- 
tem władzy w państwie. 

Sprawa jest prosta. Wolna od gie- 
гек i dypiematyzowania. Nie trzeba 
będzie strajków generalnych, ponow- 
nych wizyt... Kraj się wypowie, ujaw 
ni swą wolę. Lud przestanie być 
przedmiotem władzy, a stanie się 
podmiotem. Państwo oprze się na 
trwałych, zwartych podstawach, na 
masach, gotowych w każdej chwili 
bronić Polski przed wrogiem zcwnę 
trzym i... wewnętrznym, gotowych 
dla niej pracować i wzwyż ją podno 
sić naprawdę. Boć przecież wówczas 
lub będzie jej prawowitym gospoda- 
rzem! Jej żywicielem i puklerzem! 

STER. 


Karol Mller 


Вок 1206. Kraków. Wielki patrjo” 
ta Wilhelm Feldman i jeg» „Kryty- 
ka, 


W zcszyeie czerwcowym  począ” 
tek wielkiej międzynarodowej ankie 
ty w sprawie polskiej. W artykule 
- wsiępnym najprawdopodożniej wy- 

sztym z pod pióra Feldmana czyta- 

my, że „kwestia polską znowu stanę- 
ła na porządku dziennym. Pogrzeba- 
nz, przemiezzna, do historycznych 
zaliczona wspomnień, jak zapom- 


niana zbrodnia rzadko już kiedy mie 
pokojąca sumienia tych, którzy 


ia 


proszek 
do pieczenia 


ме zawodzi nigdy. 
Do nabycia w sklepach. 
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popełnili -— zmzrtwychwstaje przy 
każdym zawikłaniu w stosunkach 
środkowo - europejskich“. 

Jak redakcja „Krytyki* zaznaczy- 
ła, długie luta ue'sku i prześ adowań 
na które ze spokojem spoglądał świat 
eywilizowany, u Polaków więcej, nż 
u kogokoiwiek wpoiły przekonanie, 
że niema Duropy. Mimo to rozpisu- 
jąc ankictę, redakcja „Krytyki“ nie 
traci wiary w międzynarodową soli- 
darność ludów. 


——-—— 


Przewidywania redakcji „kKryty” 
ki“ potwierdziły się. Było wielu ta- 
kich, którzy uchylili się ed odpowie 
dzi, którzy stchórzyli, Kkiórzy odpo- 


Pamiętaj | 
Fabryka Mebli 
S. MANNE 

Kraków— Katowice 


wiedzieli pośrednio jak Lew Tołtoj. 
Znakomity ten pisarz zapytany ео 
sądzi o sprawie polskiej odpowie- 
dział: „Potępiać podział Poiski mogę 
ale nie podejmuję się decydować, 
jak powinna się teraz urządzić. Są 
dzę, że Polski wskrzesić nie można. 
Czas przeszedł: nie te dziś ideały... 


Ale były też inne głosy. у pi- 


sarz G. Bernard Shaw oświadezył, że 
jeśli Polska nie zdoła się wyswobo- 
dzić. podejmie się 
wziąć na siebie odpowiedzialności za 
skutki. w takim razie nie wyswobodzi 
się nigdy. Pierwszym zadaniem Pol- 
ski jest wyswobodzenie się w jaki- 
kolwiek spusób. 


zanim ktoś nie 


Wybitny uczony prof. C. Lombro- 
so w Swym liście stwierdził: Wszy” 


sey ludzie uczeiwi winni pragnąć, 
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ww spmpirezewie polskie 


aby naród tak dobrze zasłużony cy- 
wilizacši, jak Polacy, osiągnął і urze- 
czywistnił swe idesły. Wystarczą 


spędzić godzinę w Warszawie i za” 


baczyć reznamiotowane obozy w 
zbrojonego wojska z armatami zwró- 
conyini przeciwko miastu, jak w cza 
sie wojny, sby zrozumieć, że tylko 
obcy wysiłek, brutsiny, przeszkadza 
Polakom w osiągnięciu ich ideałów 
narodewych; wystarcza pomyśleć o 
ЕНА ИТА аап лын "КОНЫС лабе OP ТЛ: т то аа 
CERĘ NIECZYSTĄ u:uwa radykalnie 
Instytut lekarsko-kosmetyczny 


Inajnowszym aparatem 


„SALTE QUARZ LAMPE“ 
Kraków XXII, Lwowska 22. tel 184 64 


gwałtach pruskich nad szkełą i 
zykiem. aby zrozumieć, że pruski 
gwałt nie us'ępuje rosyjskiemu... 
W ankiecie rozpisanej przez Feild- 
mana wziął również udział jako je- 
den z pierwszych, niedawno zmarły, 
Prezydent - Oswubudziciel  Czecho- 
słowacji prof. T. G. Massaryk, Zw 


nim za chwilę przytoczymy piękną | 
odpowiedź prof. Massaryka chcieli- 


byśmy krótko rozprawić się z tymi, 
którzy szezują przeciwko Czechosło- 
wacji. 

Tym należy przypomnieć, że kie- 
dy wielu, wielu nie śniło nawet o wol 
nej Polsce, to wówczas prof. Massa- 
ryk pisał w „Krytyce“: 

„Dążenie narodu polskiego do sa- 
micistności jest zupełnie uprawnio- 
nem. Polski naród ma swoje stare 
prawo naturalne i historyczne; jest 


Przemysł 16517 


Spółka Akcyjna 
w Krakowie, Basztowa 5. їс]. 155-46 
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| destatecznie lieznym, dość bogatym 
i wykształconym. абу mógł żyć 
raoistnie. być samolsinym, a sams 
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stność swą utracił przez szereg poli- 


jeznych i gwałtów i zbrodni, które 
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Sprzedaż ma dogodne spłaty 
miesięczne od 1071 bez pod 
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PHILIPSRADMIO 
FALA 
| ERAKÓW, Zwierzyniecka 17. 


skutkiem błędów polskiego państwa 
i przoduiąeej wówczas szłiehiy nie 
stały się cnoiami... 

Tak pisał proi. Massaryk, a dziś w 
wolnej, niepediegiej Pelsce p. Bocheń 
ski wysuwa keneepcię rozbioru Cze- 
chosiowaeji (21) Koncepcja absurdi 
na, szalcńcza, ale charakteryzująca 
aż nadto pewne koła, hołdujące inte 
resom hitlerowskim. 

By nieprzeciążać zbytnio dzisiej: 
szego artykulu cytatami przytoczy- 
my jeszcze zdanie głośnego literata 
Dr, Alfreda Nossiga. 

Otóż Dr Nass'g, dobrze znany opi- 
nii polskiej, wypowiedział się obszer- 
nie o sprawie polskiej. W artykule 
jego znajdujemy następujące wywo- 
dy: 

O ile życzę narodowi polskiemu z 
całego serca auienomii i niezawisło- 
Ści w każdej postaci, na jrką stosun- 
ki eurepejskie i własna jego mądrość 
polityczną zezwołą, o tyle zaznaczyć 
muszę, że wpływ tej  wskrzeszonej 
Polski wtedy tylko bedzie cennym 
dla ogólnego poslepu politycznego, 
jeżeli istotnie  urzeczywistnionym 
będzie warunek, zawarty w pytaniu 
redakcji „Krytyki“ to jest, jeżeli 


Бем 
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| 
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w obrębie jej wszyscy mieszkańcy 
bez różnicy wyznania i narodowości 


Legg pod wzgiędem praw poli- 


4, 


równo 
to nie na papierze, 


tycznych i obywatelskich 
uprawnieni i 
lecz w życiu. 

Tylko Polska sprawiedliwa i 
prawdziwie demokratyczna ozna- 
ezalaky zdobycz dla- rozwoju dla 
ludzkości. 

Polska autonomiczna lub nie- 
zawisła natomiast, xtłórzby w gra 
nicach swych hcłdowała zasadzie 
siły przed prawem, uprawiała im- 
perializm narodowy i bezwzgłęd- 
ną politykę narodowego wywła- 
szczenia, byłaby dla postępu obo 
jętną, а może nawet szkodliwą; 
dziś bowiem należy do ofiar te- 
g» systemu 1 przyczynia się do 
jego, jutro wzmocniło- 
by zastęp gwałcicjeli politycznych. 

Tylko Polska, zakończył 
swój artykuł Dr Nossig jaka 
się cbjawiła w Konstytucji 3-go 
Maja, tylko Polska Kolątaja i Mi- 
ekiewieza będzie zwycięstwem lu- 


obalenia 


dzkości: ta tylko, która wypisała 
аа sztandarze swym: „Za naszą 
i waszą wolność“. 


W następnym numerze „Krytyki“ 
Feldman pisał: „Wszystkie odradza- 
{асе się narody, wszystkie tworzące 
się państwa są w XIX wieku dzie- 
łem demokracji; niczawisłej Polski 
domagają się najwięcej żywioły de 
mokratyczne, i gdy ta powstanie — 
będzie z pewnością odbiciem swych 
twórców: społeczną t demokrałycz- 
па“. 

Prawdę napisał Feldman.  Nieza- 
wisłej Polski nie tylko domagały się 
żywioły demokratyczne. Żywioły 
demokratyczne, a więc robotnicy i 
chepi wywalczyli wolną Polskę- 
Wprawdzie Polska nie stała się de- 
mokratyczna, ale wierzymy, że tak 
bedzie! 
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Barszczewska, Andrzejewska, Jaraczówea, Wiśniewska, Ćwitlińska, Wysocka, Junosza Stępowski, Karbowski (z Teatru Słowa- 
ckiego w Krakowie) Hnydziński, Bizłoszczyń:kitworzą obsadę rywelacyjnego filnu polskiego wykcnenego przez reż. Józefa Lejtesa 
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i nym zarządem. Punkt zborny krakowian i przyjezdnych. 


ШРЕК = 


Historia dziewcząt na które wielkie miasto nastawiło swe pułayki. Premiera 25 km. w kinie „BW АЊА? А". 


ariera i upadek Primo Cari 


ОНТОО 


ШИШИШИ пеша т НЕТТИ 5: 


егу 


byłego mistrza świata w boksie 


Bicdny Primo Carnera. Nie tak 
dawno jeszcze uważano go za kró- 
łą bokserów ciężkiej wagi. 
Zdawuło się, że stoi na progu nie 
bywałej kariery. Niestety, zwycię- 
żył go Francuz Di Meglio. Był to 
koniec kariery Сагпегу. 

Przed czterema laty w czerw- 
cu 1933 roku, zdobył Carnera tytuł 
mistrza Świata w boksie. Z górą 50 
tysięcy widzów, zebranych na olbrzy 
mim stadionie Madison Square Gar- 
den w Nowym Jorku podziwiało je- 
go zwycięstwo nad mistrzem świata 
Jackiem Sharkeyem. 


Po tym wspaniałym zwycięstwie 
Carnera walczył jeszcze 81 razy t 
tylko pięć razy został uznany za zwy 


Miłośnik sportu spędza 
zdrowo święta, 


m те ZE 
‚© rem Norka‘ 


odmładza cerę 


"EEK X кг» иссаи г эз ж 


Inż. Stefan Polański 


autoryzowany inż. cywilny 
rząd. upow. budowniczy 


Krakow,św.Jana12 
Telefon Nr. 100-85 
[== в =» м и SONIA FCZACRCJIOKICJ 


OBJEKT FABRYCZNY (Odlewnia że 
laza) z piecem „KOPULAK* tanio do 
Wiadomość: 
145-84. 


wydzierżawienia. 
Kraków, tel. 


m NE M A A EJ д. алчын ICT r 2. 


ciężonego, cztery razy na punkty, a 
raz z powodu dyskwalifikacji. 
Tylko przez jeden rok udało 
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Najtańszy i najwi 
kszy uybór тагып 
do szycia i westów 
dziecinnych tviko и 


„A Blitza 


і 
ST krakcwska 30, | 
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Kraków. 


Jaworznichie Komunalne Kopslnie Węgla 
Spółkd Akcyina — Krzików 


Starannie sorlowany 
Węgie! „Jawc RZNO” 
dla opałui «rze mysłu 
Biuro «prz: daży hu towej 


Kraków, Krunnicza 5 Telef. 178-10. 


Przedstawicialatw ы misjseowe w większych miastach 


< W rabia 


Apieka pad „Złotą Głową" 


zalnżona w tobu 1303 


Mra St. Krówcryńskiego i Norka 
w Krakowie, Rynek Gł. L.13 


Telefom 131-72 


Poiska fabryka farb i lakierów 


EDWARD LUTZ 


Spółka z б. о. 
Kraków XXII, Kalwaryjska 26. 


Puleca pierwszorzędnej jakości; 
Lakiery emaljoue do robót zeun. i wewn, — 
Lakiery nodłogowe — Lakiery do grzejników 
Lakiery kopalowe — Latieru bursztynowe — 
Lakiery damarowe — Lakiery powozcue — 
Lakiery do szlifowania — Lakieru nitrecellu- 
lozqwe — Farby rdzechronne „Bessen:erow- 
skie' oraz wszelkie farby i lakiery ala celów 

przemysłowych i prywałnych. 


Znakomity trunki, wyborowy bufet, zdrowa kuchnia pcd włas- 


4 Ceny niskie. 


„BAR POD ЅЕТКД“ 


ulica $w. Tomasza, Hotel Saski, vis a vis Kawiarni Grand. 


SEkrzętna obsł uga. 


się | 


САЗАМОМА чин, 
Od 1 stycznia 1938 r. 
podznakiem at akcyj 


IORIAM 


Egzotyczna piękność. Gwiazda ,, 
— Jedyna odtwórczym tanców wschodnich — 


З RESCO З 


АТКАКСЈА „FOLIES BERGERE PARIS“ 


GLORIA & NORMA: 


czarujące Amerykanki w fenomenalnych kreacjach chercegioficezny ch. 
Orkiestra pod dyrekcją kapelmistrze M/S „Piłsudski 
EDMUNDA СІН ОНОВА 
któremu ckompaniuje świetny pianista, wirtuoz na larmonii, 
kompozytor piosenki „nieaktualnej'* JULIUSZ KRZEMINSKI. 
Orkiestra ta zochwycała .publicznesć jedęcą okrętem linii Ncuu Jak — Hcucrra. 
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olbrzymowi utrzymać tytuł mistrza. 


Świata. Odebrał mu go Max Baer. 


Odtąd zaczął się upadek Carnery. 


KRAK бу 
FLORI: ŃSKA | 
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32. 


Parcmcuniu* 
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Пере nowoczesne. Nasze ра- 
t tenty tavrczanów, foteli 
poleca firma 


M.PLESZOWSKI — KRAKÓW 


Mały Rynek 2 


Udogodnienia przy kupnie 


DEKORACJE WNĘTRZ 
Nowoczesne stylowe firanki 
Obicia neblowe — poleca 


JI” "JĄ ү" үүчүүн" 
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1 


а ылымы enea э O PA ченче Z EAZA 


MICHAL WEZ | 


Zrozpaczony coraz częstszymi klęs- 
kami, Carnera zaczął pić... 

Teraz były mistrz świata, który 
zarabiał w swoim czasie miliony, jest 
zupełnie ubogim człowiekiem. Nie- 
dawno odbyło się w Łondynie zebra 
nie jego wierzycieli, na którym stwier 
dzono, że Carnera nie ma nic, oprócz: 
długów. 


Zawiadomienie. 
Zawiad miam, że z dniem 1-go sty 


cznia 1938 r. р: 2епоѕ26 
Pracownię Futer 


z ul. Floriańskiej na ulicę Bracką la 
pierwsze piętro. — Polecając się nadal 
łaskawym względom Р. . klienteli, 
kreślę się zawsze chętny do "usług 


Józef Bochenek 
yapasa А 


РМГ БЕТЕ 0р ын Р” 


Wszystkim Bywalcom 


Wesołych Świąt 
zasyła 
Mi mimi Winiarnia 


„PASIEK A“ 


Kraków, Mały Rynek 3. 


= EAN nA 


ВАО, UL. FLORIAŃSKA 23. — TELEFON Nr. 148-40. 


О 2 О уу A | 
|Li Taz 


MATERIAL 


жичане, 


Pierwszorzędnej 
poleca 


ARR? TYB Poiska Fabryka Cłlówków 
„HARDTMUTH. LECHISTAN SA. 


RE 


jeakcści 


BUDO WL A 


c 
i STOLARSU AE 


DYKTY 


PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCUJ 


[1 Р] 


gwarantują wysoki gztune' 
1 standaryzowane wymiary. 


SPRZEDAŻ 
pir А G e "ly ga = шамы z) Drzewna 


CENTRALA: GDYNIA, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 44. TEL. 19-16. 


АСЕМ URA W KRAKOWIE, PRZEMYSŁOWA 12, 


Zawiadamiam PT, Klientelę 


iż po powrocie z Paryża i po specjal- 
nym przeszkoleniu w fran' uskiej szko- 
le „OREAL-HŁNNA*, polecam się P. 
Т. Klienteli specjalnością: Farhbowa- 
nia i de orowa'ia włosów kez amo- 
n aku. Trwała « ndulacja najnowszym 
systemem. — Wodna ondulacja w/g 
«statnich modeli paryskich. 


SALON FRYZJERSKI 
„Zygmunt“ 
pl. Kossaka 1. tel. 123-84 


TELEFON 103-06; 


CHLUBA PRZEMYSŁU 
KRAJOWEGO 
są zwiiki do papierosów 


"RLTLSGE-PEŁNÓWATKI" 


m1: 7 [GRE w; 
Najlepsze marki „PFANNENSCHMIDT* 


APARATY NATRYSKOWE 
LAKIERY SAMOCHODOWE 


»CENTROFARB<] 
KRAKÓW, BRACKA 1f Tel.117-65, 


OOOIENZCH HE OODOKCKOJCHOKJI 


Modna biżuteria 


«огах klamry, guziki poleca 


|.„wiao” 
Ж ет, Rynelk Gł. 32 


Telefon 160 22. 


Сг) Ы M DOLE ж) Ш чш) 
D "qq WAZNE NUMERY 
Grudzień A TELEFONICZNE 
3 straż ogniowa 121-11. 
Zesarynka 98. 
рості. biuro жес. 173-00 
Centr. międzym. 37. 
inforatator telef. 137-08 
Biuro napr. telef. 150-50 
к. lafaemautor kol. 124-08 
Piątek Centr. gazowni 152-65 
J Centr. elektr. (50-70 
ання Centr. wodociąg., 121-99 
RUIZZEŃ Pogotowie rat. 11117, 
KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 
Piątek: Św. Wigilia 
Sobota: Boże Narodzenie 
Niedziela: Św. Szczepana 
n Кз 
0 Cair -faf ТВ ФФ 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: nie czynny. 
Sobota: „Gałązka rozmarynu” 


REPERTUAR KIN: 

ADRIA: „Brutal i Brzdąc” 

APOLLO: Zbudź się i 2гуј 

ATLANTIC: „Legia zatraceńców* 
różka Nr. 13". 

BAGATELA: Szesnastolatka i rewia Gwia 
zda Bagateli 

DOM ŻOŁNIERZA: Napiętnowana 

MUZEUM: „Sprzedawca traktorów". 

PROMIEŃ: „Książątko”, 

STELLA: Jedna z tysiąca 

SZTUKA: „Lot skazańców”. 

UCIECIIA: Książę i Żebrak 

WANDA: „Jego złota rybka“ 


1 „Do- 


FOTOPLASTIKON ul Szczepańska 
Monachium (Bawaria). 


„.Ciekawam, którą to łaleczkę 
zniełek mi przyniesie?... 


RADIO 
SOBOTA, 25 GRUDNIA 

8.20 Wiązanka kolend, 9 Koncert rozryw- 
kowy 10.15 Transmisja uroczystego nabo- 
żeństwa z Katedry Poznańskiej — mszę 
św. celebrować będzie Prymas Polski ks. 
Kardynał dr. August llond, 12.03 Wesoła 
audycja dla dzieci 12.30 Koncert rozrywko- 
wy w wyk. orkiestry Adama Hermana, 
13.30 Muzyka, 14.30 „Boże Narodzenie w 
Korkożyszkach* 15 Koncert rozrywkowy. 
orkiestrą Webera, oraz Chór Dana, 16.30 
„Kowalscy się odnaleźli“ рохіс&6 Kuncewi 
«czowej 16.45 „Stała się rzecz wielce dziw- 
па“ szopka staropolska w opr. Stanisława 
"Wasylewskiego 17.30 Muzyka taneczna w 
wyk. zespołu Jana Różewicza i zespołu Pa- 
wła Rynasa, 18.55 Audycja dla Polaków za- 
granicą: „Wieczór pod choinką* w opr. E- 
"жу Zarembiny, 19.25 Transmisja z Waty- 
kanu: fragment koncertu pod dyr. ks. Mgr. 
Lorenzo Perosiego. Wykonawcy: chór Ka- 
ріісу Sykstyńskiej i Beniamino Gigli tenor, 
20 Koncert rozrywkowy w wyk, ork Tadeu- 
sza Seredyńskiego, chóru Wesołej Piątki 
pod dyr. Zbigniewa Lipczyńskiego i Woj- 
ciech Dzieduszycki tenor, 21.30 „Z kolendą 
po świecie“ reportaż w opr. Sergiusza Kon 
tera w wyk.-chóru „Pro Arte", '22.15 „Kalej- 
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zębów: pielęgnuj ie pastą 


znaną ze swej niedoścignionej jakości 


Prawdziwość pasty gwarantuje czerwona głowa іма па opakowaniu. 


Uczyń cóś więcej dla swoich 


Wyłączna sprzedaż: Miraculum, Kraków. 


PROF. DR O. BUJWID 


sje na czasie 


£ wyborów do parlamentu austriackiego 


Poseł Jan Rotter został wy- 
brany z listy demokratycznej 
miasta Krakowa głównie dzię- 
ki poparciu dzielnicy Żżydow- 
skiej. Kandydat kahału z listy 
konserwatywnej przepadł wie- 
dy sromotnie. Jan Rotter znany 
był wówczas w szerokich kołach 


| miasta, jako szermierz postępo- 


wy, znakomity radca miejski, 


autor projektu i wykonawca Wo 
dociągów Krakowa, twórca sie- 
ci tramwajowej i doskonały kie- 
rownik Wyższej Szkoły Przemy 
słowej. 

Po dokonanych wyborach za 
siedliśmy w nielicznym gronie 
przy szklance piwa u Hawetki 
i omawialiśmy rzadko spotyka- 
ny przypadek głosowania Ży- 


Ad M du M Au. Ad KAKA WK dn „УМ. 
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"krakowskim 

. р; 
Stella Dortheimer - Nemet. której a- 
kompaniować będzie p. Włodzimierz 
Ormicki. W programie dzieła starych 


nym wystąpi przed 
mikrofonem znana skrzypaczką 


"CAFE 


аан o 


doskóp“ audycja muzyczna, 23 Muzyka 
NIEDZIELA, 26 GRUDNIA 
8.05 Kolendy regionalne w opr. Feliksa No- 
wowiejskiego 10.30 G. Rossini'ego: „Cyrulik 
Sewilski** opera komiczna 13 Sprawy teatral 
ne w opr. Józefa Wiśniowskiego 13.10 Wło 
stawska Kłonica Legenda sandomierska Ro- 
mana Koseły recytacja prozy 13.30 Koncert 
15 Po kolendzie słuchowisko 
15.45 Jak to dzieci do Betlejem 


rozrywkowy, 
regionalne 


wędrowały audycja dla dzieci 16.05 Koncert 
Wykonawcy: 


solistów. Olga Martusiewicz 


ulic: Długa 38 


P-2313 39 э‘зімэ te2311Gzn5o-handiowe 


KRAKÓW,DUNAJEWSKIEGOS3 
Ta elon Nr. 144-07 i Nr. 122-58. 


4 poleca: maszyny, motory, pasy, gaśnice przeciwpożarowe, wszelkie 
ę przybory techniczne i elektrotechniczne dla przemysłu. 


МҮЛУ WON ЧҮС? 
Koncert znanej skrzypaczki 


W niedzielnym koncercie wieczor | mistrzów oraz współczesnych kom- 


EL LIZA АМЕБЕ 


DANCING WZA CASANOVA "PE 


Biuro Techniczne і Konc. Przedsięb. Urządzeń Sanitarnych 


Mł. Miller i AL. Jędrzejowski 


Kraków 


Ogrzewania centralne — Wodociągi i kanalizacje — Gazociągi 


f 
4 
2 
чу тууту 


pozytorów. Zarówno osoby wykonaw 
ców jak i program audycji, która od- 
będzie się dnia 22 sierpnia o godz. 
20 zaciekawią zapewne muzykalnych 
radiosłuchaczy, 


KRAKÓW 
FLORIAŃSKA 32 | 


Jeszcze tylko przez kilka dni mozna zobaczyć 


FENOMENALNY DUET 


ES АА a NICEIK 


TEN, KTÓRY OCZĄROWAŁ ŚWIAT 


fort, Wiktoria Pastówna śpiew, Kazimierz 
Meyerhold akomp. W programie muzyka 
polska 16.45 „Kowalscy się odnaleźli“ po- 
wieść Marii Kuncewiczowej 17 Muzyka ta- 
neczna 18.30 Siedem gwiazd poemat Miko- 
łaja Kopernika o Chrystusie Jezusem zwa- 
nym, w przekł. Jana Kasprowicza, radiof. 
Zenona Kosidowskiego, muzyka Tad. Zyg- 
{туда Kasserna 19.35 W muzykalnym domu. 
Wykonawcy: Alfred Miller fort, oraz trio sa 
łonowe Е. Filipowskiego, 21 Z Tońkiem i 
Szczepkiem pod Bożym drzewkiem 


Telefon 127 26 


mu wygranej. 
| 


chodźmy stąd. 
f 


| dów za kandydatem wybitnie 
polskim, przeciwko kahałowi. 
Po chwili podeszło do nasze- 
go grona dwu chałatowych 
przedstawicieli z Kazimierza i 
z widocznymi oznakami zadowo 
lenia z doskonałego zwycięstwa 
zbliżyli się do Rottera winszując 


Jeden z uezestników biesiady 
zdobył się na nietaktowny krok. 
Sięgnął do kieszeni i mówiąc: 
trzeba im coś dać, chciał ofiaro- 
wać jakiś datek. Nie żyje już i 
nie chcę wymieniać jego nazwis 
ka. 

Trzeba było widzieć oburze- 
nie obu chałatowców, którzy 
chcieli się momentalnie odda- 
е. 

— Nie dla nas tu miejsce, 


Wtedy kilku z nas podające 
ręce przybyłym, posadziłiśmy 
ich przy stole i zaczęła się przy- 
jacielska rozmowa o dopiero co 
przebytych wyborach. 

Dziwnie miłem było wraże- 
nie tej rozmowy z przedstawi- 
cielami, zdawało się innych zu- 
pełnie poglądów i innej kultury. 

A przecież pod tymi chałata- 
mi biły serca związane ideą mo- 
cno odmienną od tej, jaka pano- 
wała w umysłach konserwatyw 
nych Zydów austrofilów. 


AEE CIJ SCE A D 


W Krakowie przoduje 
SKŁAD SUKNA _ 


B. SCHONBERG 


GRODZKA 39 


Przedświąteczne zakupy 


Wszyscy ci ludzie, którzy oklasku- 
ją mnie w kinach i którzy tak chęt 
nie przypatrują się wszystkim moim 
przygodom, stwarzanym przez ojca 
mego Walta Disney'a, wszyscy ci lu- 
dzie nie wiedzą właściwie w jaki spo- 
sób przyszłam na ten piękny świat. 


Nim jednak opowiem wam histo- 
rię mego życia należałoby może o- 
powiedzieć najbardziej ogólnie hi- 
storię powstania filmów  rysunko- 
wych. 


Narodziny poruszających się ry- 
sunków datują się jeszcze na 30 lat 
przed narodzeniem się filmu samego, 
tj. sięgają epoki bardzo, bardzo daw- 

nej, gdy wynaleziony został ,,200- 
trop“ — mały poruszający się cylin- 
derek, zaopatrzony w szczeliny, 
przez które oglądało się serię jakgdy 


ү 


Amerykański duet parodystów &рїетпо-тптустпусһ 


| LORISSON & CODY 


IAD Z 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


-e 


ło oglądać na ekranie. 

W r. 1908 w sali „Gymnase de Pa- 
Tis“ wyświetlano po raz pierwszy po 
ruszające się rysunki stworzone 
przez Francuza Emila Cole'a. Ideę 
przyjął Amerykanin Winsor McCay 


Ц 


Obecnie największa atrakcja królewskie- 
go Variettć „Pala діа т“ w Londynie. 
Okok wspaniałego programu od 1go stycznia 1938 


w CAFE „CYGANERIA” | 


KRAKÓW, SZPITALNA 38. 


by poruszających się obrazków. W 
owym czasie o aparacie projekcyj: 
nym nie było jeszcze mowy i dlate- 
go tej małej zabawki nie można by- 


wą - Gabloty 
Szyby 


poleca fabryka luster i sziifiernia szkła 


Aron Badner 


Kraków, Szeroka 9 — Telefon 121-52 
Ceny niskie. Szkiarze otrzymują rabat, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Sprzedaż 
NAJWYKWINTNIEJ, NAJSOLIDNIEJ ubrać 
się można JEDYNIE W SALONIE krawiec 
kim „ELEGANCKI РАМ“, Kraków, SŁAW 
KOWSKA 30, tel. 120-69. 


Artystyczne KILIMY NARZUTY obicia me- 
a огапегош Grinerowa, Kraków, Tomasza 26. Kraków, Tomasza 26. 


Ріесе 22: 


okazyjnie. me TL 101-63. 
gowe. szybko i tanii! 


amerykańskie gazowe, 


kaflowe 
Reperacje wodocią- 


KTO chce być zadowolony z obiadu i kola- 
cji, niechaj codziennie śpieszy do GRON- 
NERA, wędliniarni i restauracji — tam się 
przygotowuje różne SPECJALNOŚCI — i 
wszystko jest do dyspozycji dla naszych 
Szanownych Gości, — Piwo OKOCIM- 
SKIE konserwowane i świeże, tak że każ- 
dy Kiient ochoty nabierze. O iłe o 
wszystkim tu już była mowa należy za- 
znaczyć OBSŁUGA FACHOWA — I wie- 
dząc, że każdy z gości zechce nas odwie- 
dzić podajemy adres: PLAC DOMINIKAŃ 
SKI PIĘĆ. 


Nauka i wychowanie 

KURSY STENOGRAFII polskiej i niemiec- 

kiej rozpoczną się w najbłiższych dniach 

w godzinach wieczornych. KRAKÓW, 
GOŁĘBIA 2, FRONT, 3 p., m. 7. 

Dodatkowe zgłoszenia do 1 STYCZ- 

NIA MIĘDZY GODZ. 6—9 wiecz.. 


MIES. ZŁ. 5.—, 
( 

ШШ, trzyma każdy w instytu- 
cie lekarsko - kosmetycz- 

nym nym „ELIZABETH< Eli Horowitz, Kraków, 

Jasna 6, Tel. 178-68. 

METODA BERLIŃSKO - PARYSKA. NAJ- 

NOWSZE APARATY i kosmetyki indywi 

dualne, CENY NISKIE! Porady bezpłatne, 


Opłata 


niodą, zdrową twarz o- 


kowe, kąpielowe, węglowe oraz 


i żelazne 


i wprowadził w Ameryce poruszają 
cą się istotkę, która stałą się natych- 
miast znana na całym Świecie pn. 
Gerty. Bohater tego pierwszego fil 
mu rysunkowego nazwany Gerty Di- 
nosauros zyskał sobie w owym cza- 
sie bardzo wielkie powodzenie. W 
tym samym czasie tj. mniej więcej 
w r. 1911 Amerykanin Bray zapre 
zentował publiczności nowy fiłm ry 
sunkowy z bohaterem nazwanym 
przez niego płk. Liar. Ci dwa; ludzie 
McCay i Bray uważani są za pierw- 
szych twórców filmów rysunkowych. 
W owym czasie McCay rysował ok. 
3.000 kolejnych szkiców, by stworzyć 
jeden króciutki film. Dziś dla 250 me 
trów filmu rysunkowego potrzeba 


do 2.000 małych rysuneczków. 


MARZENIA WIGILIJNE 
samotnego starego kawalera 


STADION- 
SOLALI 


Gdy iylko ja przyszłam па świat w 
głowie Walta Disney'a wprowadził on 
mnie natychmiast na ekran, skąd 
szturmem zdobywałam wielbicieli w 
całym Świecie. Walt Disney otaczał 
mnie bardzo staranną opieką. Gdy 
tylko troszkę podrosłam, nauczył 
mnie mówić. Po raz pierwszy prze- 
mówiłam w filmie „Steamboat Mic- 
key". 

Pierwsze wysiłki Disney'a ocenia- 
no bardzo nisko. Płacono mu po 30 
centów za jedną stopę taśmy. Dziś 
ojczułek mój wzrósł już w cenie. Za 
jego filmy płacą dzisiaj 200 razy wię- 
cej i uzyskuje on 50 dolarów za 1 
stopę. W dalszej trosce o mnie i o 
moją rodzinę Disney wprowadza do 
fiimów moich wszystkie nowości ja- 
kie zostają wynalezione. Tak było z 
dźwiękiem, z kolorem, a obecnie z 
filmem plastycznym. 


Procedura tworzenia filmów ko- 
lorowych różni się bardzo od normal 
nej produkcji filmów czarno - bia- 
łych. Każdy poszczególny rysunek 
musi być wymalowany w tych bar- 
wach, jakie chce się uzyskać potem 
na ekranie. Ale jest to dziedziną bar- 
dzo zawiła i trudno mi opisać ją do- 
dładnie. 

Nie jestem jedynaczką. Rodzina 
Disney'a jest duża i liczna. Składa 
się z różnych osób, 4 to Minny, Ka- 
czor Donald, Trzy Małe Świńki, Trzy 
Małe Wilki i ich wielki niedobry oj- 
ciec, Pluto, — groźny stróż, Krówka 
Klara i wiele innych. Wyszczególniam 
te wszystkie imiona tak dobrze wam 
znane, po to, by odpowiedzieć na 


Eck zał 1918. 


Kursy gimnazjalne z 6 kl. i do 
matury oraz w zakresie klas I-i|- 
III-IV gimn. ogólnokształcącego 
nowego typu pod kierunkiem 
prof. krakowskich. 


Lekcje ustne i koresporvdencyj. 
ne wypróbowaną metodą „Glo 
bus“. 


Wpisującym się do 15. I. 1938 
znaczne ulgi. 


aT aa a 


Z PODWÓJNA WATA .ESKULAP" 


| KURSY „STUDIUM“ 


Kraków, Słowackiego 1. 


PROSPEKTY z podziękowan'ami i okazowe lekcje bezpłatnie, 


wielokrotne zadawane pytanie, czy 
rysownicy Disney'a używają żywych 
modeli, osiągając tak idealne podo- 
bieństwo ruchów w swoich rysunecz- 
kach. Jest rzeczą samo przez się zro- 
zumiałą, że byłoby niesłychanie tru- 
dno zmusić rozmaite twory, ilustro- 
wane przez Walta Disney'a, do pozo- 
wania. Rysownicy Disney'a zmuszeni 
są całymi godzinami obserwować ru- 
chy tych zwierząt, które następnie od- 
twarzają na ekranie. Niejednokrotnie 
przechadzając się po studiach Dis- 
ney'a można zauważyć rysowników 
jego siedzących z arkuszem papieru 
przed lustrem i robiących do siebie 
samych najpocieszniejsze miny. Ob- 
serwując siebie samych w rozmaitych 
grymasach przenoszą to następnie na 
papier. Bardzo wielkiej pracy potrze- 
ba by wykończyć jeden film rysun- 
kowy, Walt Disney zatrudnią w swo- 
ich pracowniach około 600 osób, ry- 
sowników, fotografów i t. d. a mimo 
to na stworzenie jednego filmu rysun 
kowego potrzeba od 3 do 6 miesięcy 
czasu. 
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+ Ёраб се o Ба 


Nim przyleci aniołek. 
trzebu sie ładnym zrobić... 


Kok zał 1918. 


Języki: francuski, niemiecki, 
angielski ustnie i listownie me- 
{ода „Globus“ po zł. 4.40 mies. 
Przyjmujemy do 15. |]. 1928 
prz dpłatę na drukowany sa- 
monczek j.angielskiev ow оргас. 
Prof, К. Dentscha i Dra B. Heil- 
m na. Cena j}. 66— i pr: mia. 
Miesięcznie 1 zeszyt, t.j. 2 hsty 
(stron 1—32 na papierze bez- 
drzewnym), I-szy zeszyt około 


15 KSU. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


MY DEO 
KORONNE 


a ОА EAREN т ОА 


LUKSOLIN 


NAJLEPSZA 
s ZAPRAWA 
Y DO PODŁÓG 
Fabryka „VICTORIA“, Kraków XXII I. gatnnku dzie d Буса! 
шишиши ОООО АТОО i шу- 
= 
Wszyscy piją Ślubne 


MIÓD 


Ц f 
e znanej marki ө 
HETMAN“ 


Kraków, Krakowska 26. Tel, 188-30 


M. M. ŻMIGRÓD 


ШШШ 


Fotografie art. najtaniej wykonuje 


5.49% 


"ЧЇ" 
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 22 
Oglądajcie wystawy. 


z monogramem 


viy 
Е 


Księgarnia 
Powszechna 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 41 
(Gmach „Feniksa'”) 
Telefon Nr. 164 18 


poleca bogato zaopatrzony dział ksią- 
żek beletrystycznych i naukowych. — 
Wielki wybór książek dla młodzieży. 


7 


K tO chce mieć delikatne ręce — 
niech spróbuje płyn na wy: 
delikatnienie, Cena flaszeczki wrar 
ze sposobem użycia 3) gr. Do nabycia 


W APTECE pod ZŁOTĄ KORONĄ 
Kraków. Rynek Gtówny 22. 


ШИТ ШЩТҮТШТҮҮШШЩТТДЩТҮТ ШИ [Ш 
ШЕН ЫН КНН r tr r 


S. ZOLLMANN 


wł. F. Zollman i Spólnicy 


Przemysł drzewny 


W KRAKOWIE, ŚW. FILIPA 6. 
Telefon 108-28 


ИНИН. эшн. эн. ҮН». чи. її! „ПН. 
ШШШ ШШШ ИШИ ДҮҮ Ы 


Wesołych Swiąt! 


życzy Р Т. Swoim Gościom 


Przemysł drzewny 
Piac Kossaka 6 


Kapelusz 


E EEE] 4 
to rzecz zaufania 


zaufaj firmie: 


К. Teitelbaum 


Kraków, Miodowa 13 


Najnowszy wynalazek 


dla cierpiących na przepuklinę. 
Zaszczytnie znany w całej Polsce M. Tilleman 
Kraków, ul. Szlak 39, tel. 156 27, specjalista 
z długoletnią praktyką, wynalazca nowego 
systemu opatent bandaży, stosujący je z naj- 
lepszym i najradykalniejszym skutkiem na 
różnego rodzaju najniebezpieczniejsze i najza- 
starzalsze 


PRZEPUKLINY 


(rupt.) u pań, panów i dzieci po osob. jawie- 
niu się ze zlec. lek. nawet w wypadkach, 
gdzie różnego systemu bandaże nie pomogły. 

Liczne świadectwa lek. i podziękowania. 
Udoskonalone PASY NA OBERWANIE 
żołądka, pooperacyjne, przeciw ruchomej ner- 
ce itp. na 


Płaskie stopy 


(Plattfuss, Senkfuss) itp. dolegliwości stosuje 
indywidualnie wykonane specjalne wkładki, 
według najnowszych zdobyczy ortopedii. Na 
różne ułomności wykonuje się specjalne apa- 
raty i gorsety. 
Proszę żądać bezpłatnych prospektów. 


CN" WE] З) о. 


Krakauer J. i Szlanger І. 
Skład drzewa 


budowlanego i stolarskiego 


Kraków, ul. Juliusza Lea L. 18. 


telefon 167-31 
BFP DIA Б DD 6 TD) 


LAMPY 


modele najtaniej wprost w wytwòrni 


Wiślna 2 tel. 11454 
— Przerabialnia lamp własna. — 


Niklownia 


ZE Zł 160. — gwarant owane 
l Ja А MASZYWMY DO SZYCIA 


| najprzedniejszych marek 
Л światowych,z przyb.do baf- 
towania,nereżkoów.,cerow.iLd. 
GOTÓWKĄ — RATAMI! Dostawa na 
koszt firmy.- Ilustrowane 
cenniki wysyła bezpłatnie: 
CENTRALA MASZYN, K RAKÓW 
ul.Dietlowaka Nr.109. 


= A 
ÓW АЛ 
үс, GU) 


Pralnia Europ 


czyści i farbuje garderobę tanio i solidnie. 
Pranie kołnierzyka 12 gr. — Filie w całym kraju. 
Centrala: Kraków XXII, DŁUGOSZA 8. Tel. 181.03 


RESTAURACJA 
| „Jutrzenka“ 


Restauracja kolejowa 1. i 11. klasy 
Telef. Nr. 127-08. 


Dom Sportu Polskiego 


]. PARAFIŃSKI 


Kraków, Basztowa 16 
Telefon Nr. 173-63. 


poleca wszelkie arty- 

— kuły sportowe. — 

ądajcie cenników!!! 
Sklep otwarty cały dzień 


na dworcu głównym w Krakowie, otwarta bez przerwy, wydaje 

ciepłe potrawy, znane ze swej dobroci i iakości w całej Polsce, 

przez całą dobę Bufet zimny bardzo obfity. Napoje pierwszo- 
izzdne. Ceny niskie. Dla stałych PT. Gości opust. 

W pierwszy dzień świąt wydaje się obiady po cenach normalnych. 
Z poważaniem: T. Domański. 


Eo 4_| 


ejska 


OPTYK 


KAZIMIERZ ZIELENSKI 


Kraków, Rynek gł. 39. — Telefon 103-51 


Poleca magazyn bogato zaopatrzony we wszelkie przybery optyczne 
i miernicze. — Własna szlifiernia szkieł optycznych. 


Zakład Tapicersko-Dekoracyjny D K E M P L E R 
GEE SE a 


Kraków, ul. św. Tomasza 26. — Telefon 115 96. 
Dogodne raty. ' 


Prywatne dokształcające kursy 


WII EDZA‘ 


przygotowują na lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze kores- 
pondencji, za pomocą zupełnie nowo 
opracowanych skryptów, programów 
i miesięcznych tematów, do: 

1) egzaminu dojrzałości gimn. stare- 
go typu, 2) egzaminu ukończenia gimn. 
ogólnokształcącego nowego ustroju, 
3) z zakresu Í. i II. kl. gimn. nowego 
ustroju, 4) egzaminu z 7 klas szkoły 
powszechnej, 

UWAGA: Uczniowie kursów koresponden- 
cyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz cąłko- 
witego materiału naukowego, tematy z 6-ciu 
głownych przedmiotów do opracowania. Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają З razy w ciągu 

roku szkolnego postępy uczniów 

Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. 


Salon fryzjerski 


2.0 66 
„Regina 
zawiadamia, że przenioła 
swój zakład 


Starowiślna L. 6 


Miodosytnie na ulicę 
Pierwszej Polskiej 
Fabryki miodu, win 
i soków owocowych 


b 


аньанаи 
w Krakowie przy 

ul. Grodzkiej 6 (w podworcn) 
ul. Barskiej 5 

ul. Długiej 21 

ul. Juliusza Lea 22, tel. 130-07 


TACE 


Zakładanie i nadzór księgowości 
Administracja nieruchomości 
z prowadzeniem ksiąg gospodarczych 


BIURO 
BUCHALTERY JNO:REWIZY JNE 


күн Р. DIAMANTA ы 
akład Pogrzebowy 2 
„CONCORDIA“ Kraków, Grodzka 13, Telefon 131-12 „Е L B E W l М“ 


JANA WOLNEGO 


Krakowska Hurtownia Win 
PL. SZCZEPAŃSKI 2. — TEL. 103-31 


Kraków, ul. Dietlowska 49 
Telefon 161-47 


poleca doborowe wina. 


SWETRY 


po cenach 50°/, zniżonych 
tylko u 


Ostrowieckiego 
Kraków, Krakowska 12, 


urządza pogrzeby оа najskromniej- 

szych do najwspanialszych, przepro- 

wadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 


Mniej zamożnym daleko idące 
ustępstwa, 


NEON 


„ Г i , Sy 
Michał Dydo өе а << P. T. GOŚCIOM б KŚ WOND JE Ом 
sprzedaż produktów naftowych RÓ zma» GONE Т S BOO 
кае asa] ДК беткі у> Дога o: 
Poleca: benzynę, benzol wyborny. — zasyła KRAKÓW GRODZKA32. 1 10 


Oleje Gargoyle oryginalne і beczkowe, 


smary Towota i t P-a po cenach Restauracja H a b e r a ч Telef: 167-30:. solidnie 
najniższych. | БШ; ШЙ ME БЕРИ WEDLE: WETO" ЖА; $ ү 
Kraków, ul. Sienna L. 14. —::% Zaądać ofert 


FUTRA 


Gotowe i miarowe 
i najtapiej zakupisz u 


| W. Horowicza 


| Roi SN 
Kraków, ul. Starowiślna L. 26. 
Telefon 107-47 


„BROKAT 


Kraków BEE Ый Grodzka 33 


Bezkonkurencyjn'e materiały 


тэты фа Г 


i przybory gorsetowe. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


WARSZTATY 


Elektrotechnika Automobilowa 


Serwice, Bcsch i Scintiila 


Motocyklowa i Lotnicza a 
\) 
= 


„ELEKTRO-DYNAMO" 


Kraków, ul. Dunajewskiego 3 Telefon 139-27 


+ Głó 


> 


ZAKŁAD ART.-CYNKOGRAFICZNY 


| 


| 


PRZYBORY SAMOCHODOWE 
Skład łożysk kułk.-rolkowych 


„STEYER“ i śrub — poleca 


Ch. Ginsburg 


GOŁĘBIA 5. Telefon 164-70. 


Narządzia — armatury 


Pasy transmisyjne, węże 
i wszelkie artykuły techni- 
czne, najtaniej Hurtownia 


oZ ENET 


Kraków, ul. Dunajewskiego 6. 


y 
| | 
Tel. 142-31 i 130.01, po godz. 

urzędowych 127-21. | 


Najtańsze źródło zakupu. 


> 


Wytwórnia Miodu 


„KOSCIUSZ 
Kraków-Podgórze, Rynek 3 tel.120-73 


Poleca znakomite staropolskie miody, 
Największa jakość. — Najniższe ceny. 


KO" 


TAPCZANY, fotele do spania różncgo $y- 
stemu. poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tamasza 


26. tel. 115-96 


DWA 
golenie 
dla 
Owłosienie 
„RAZOL* 


razy bezpłatne 
„RAZOLEM** 
zainteresowanych 
usuwa sku 
tecznie dla 
pań i panów. 
Nowość: — Propagujemy 
pastę „BELLOT* dla 
która usuwa włos 
wraz ze cebulką. 


SCHÓNWALD 


Kraków, Dietla 51. 
Bezpłatny pokaz usuwania włosów na miej 


scu. — Prospekty na żądanie. 


pań, 


WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce- 
nach zniżonych. Oto kilka cen dła przy- 
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich z an- 
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł, 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90, 500 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych- 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12. 


<a 

Nauka — wychowanie 

ZAKOPANE. — Dla młodzieży i dzieci kurs- 
narciarski. Współudział młodzieży wiedeń 
skiej. Kurs języka niemieckiego. Komfor- 
towy pensjonat „Słoneczny dwór“ na Strą- 
żyskiej (willa „Montana*). Doskonała ku- 
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikowa. 
ny personel sportowy i wychowawczy. MY 
tym roku własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka. Kraków, Syrokomli 23, teleton 107-84, 
godz. 11—12 i 4—6. 


p NN) 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CHAWA- 
TES* Kraków, Floriańska 35, Własna wy. 

Kurt — Detal. Fachowa ma- 


„prawa starych krawatów. Tel. 143-68. 


twórnia. — 


Akwizytor do zbierania 
zamówień na druki, za proawiz” 
ja. znajdzie zajęcie w „Drukarni 
„Monopol, Kraków Na Gród- 
ku L. 2. 


ŻYCZENIA Wesołych Świąt zasyła swym 


P. T. Klientom MAGAZYN FUTER, MI- 
CHAŁ PAŁKA, Kraków, Filipa 2. 


WPISY NA: KURSY KROJU, MODEŁOWA= 
NIA i szycia koncesjonowane przez ku- 
ratorium dyplomowanej nauczycielki 
STELLI HOROWITZ - ŁANNEROWEJ. — 
Nowoczesna metoda nauki. Krój modelo- 
wy. Osobny kurs konfekcji dziecięcej. 

Świadectwa ukończenia kursu. KRAKÓW, . 


KARMELICKA 46. 


н і 


=, РЕ ааган 1 асно 
i ma I FOTOWIECELNEJKA: 
Me зите н 2 | Wykonuje wszelkiego rodzaju KLISZE 
owoce południowe i delikatesy | 4 я = 
poleca tanio — firma do druku najprecyzyjniej i najstaranniej 
L METH Зр: 2 ор? Бар: po cenach bardzo przystępnych. 
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